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Naród ZRA nie uznał siebie
za zwyciężonego

Przemówienie prezydenta Masera

Prezydent Naser wygłosił w czwartek po południu prze- 
t---- - ------------egipskiego Zgromadzenia Na-mówienie inaugurujące sesję

rodowego.
Prezydent ZRA stwierdził, 

że naród egipski w ciągu ostat­
nich miesięcy dał dowód, że 
potrafi stawić czoła jednej z 
najtrudniejszych sytuacji w 
historii kraju.

Prawdą jest — powiedział — że 
nieprzyjaciel zdołał zająć część te­
rytorium egipskiego, że potrafił 
wygrać walkę, nie potrafił jednak

Gorączka złota 
w Paryżu i Londynie

Dotychczasowe rekordy zo­
stały pobite w czwartek na 
giełdzie złota w Paryżu, gdzie 
zarejestrowano operacje wy­
miany złota w sztabach i mo­
netach o wadze 4.500 kg, war­
tości 30.8 min franków w po­
równaniu z 17,2 min franków 
w dniu poprzednim i 4,1 min 
franków przed tygodniem. A- 
kcje kopalń złota znacznie 
zwyżkowały.

Tymczasem na giełdzie lon-

doprowadzić do tego, by naród 
uznał się za zwyciężonego. Stało 
się wprost przeciwnie — naród 
bardziej niż kiedykolwiek zdecy­
dowany jest bronić swej wolności 
i niepodległości, a ,,zwycięstwo na­
leży do tego, kto potrafi swoją 
wolę narzucić”.

Gorącym aplauzem przyjęte 
zostały słowa prezydenta, że 
siły zbrojne ZRA są obecnie 
silniejsze, aniżeli w czerwcu 
przed wojną izraelsko-arab­
ską, że są one obecnie zdolne 
do przeprowadzenia silnej i 
skutecznej akcji.

Prezydent Naser przypomniał, 
że w czerwcu ZRA straciła blisko 
80 proc, swego ekwipunku wojsko­
wego i droga do Kairu była w 
istocie rzeczy otwarta przed nie­
przyjacielem. Wówczas ZRA nie 
była zdolna do podjęcia kontr­
ataku. Obecnie, ze względów bez­
pieczeństwa, prezydent woli — jak 
powiedział — nie podawać szcze­
gółów na temat nowego wyekwi-
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dyńskiej po 
ussie akcje 
czwartek na 
trzebowanie 
Londynie w

gwałtownej ha- 
przemysłowe, w 

ogół spadły. Zapo 
na złoto było w 
czwartek jeszcze

większe niż poprzedniego 
dnia. Republika Południowej 
Afryki — największy produ­
cent złota w świecie kapitalis­
tycznym — wstrzymuje sprze 
daż złota, ażeby wyciągnąć ko 
rzyści z rosnącego popytu na 
kruszec. (PAP)
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Wotum zaufania
W Brytyjskiej Izbie Gmin odby 

*o się głosowanie nad wnioskiem 
0 wotum zaufania dla rządu w 

decyzją dewaluacji fun 
ta szterlinga. Wniosek uchwalono 

głosami przeciwko 258.

20 osób rannych
w dalszym ciągu U- 
stan napięcia wywo- 

nego zajściami na tle rasowym. 
lku ostatnich starć między 

tudentami murzyńskimi i poli- 
ni^,ponad 20 osób odniosło rany i 
około 85 aresztowano.

Premier Szwecji w Polsce
Powitance na Okęciu Rozmowy w URM

23 bm., na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Jozefa 
Cyrankiewicza, przybył do Polski z oficjalną wizytą pre­
mier rządu Szwecji Tage Erlander z małżonką.
Na lotnisku Okęcie wczes 

nym popołudniem zgromadzi­
ły się osobistości oficjalne i 
delegacje ludności stolicy na 
powitanie premiera Tage Er- 
landera i jego małżonki. Po

Wydanie A 
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Ceno 50 ar

wylądowaniu samolotu ze

Sztokholmu prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz 
powitał serdecznie wychodzą­
cych z samolotu premiera Er 
landera i jego małżonkę

Tage Erlander odebrał ra­
port dowódcy kompanii hono­
rowej WP, a następnie, w to 
warzystwie Józefa Cyrankie­
wicza, przeszedł przed jej 
frontem.

Po tej ceremonii i przywi­
taniu z członkami rządu pol-

resowaniem na rozmowy, które 
będziemy prowadzili.

Nasze stosunki były stosunkami 
dobrosąsiedzkimi. nacechowany­
mi wzajemnym zrozumieniem. 
Uważam tę wizytę za ważne og­
niwo w naszych staraniach, zmie 
rzajacych do dalszego pogłębienia 
kontaktów między naszymi kra­
jami. Na płaszczyźnie handlowej 
możemy sie cieszyć ze szczegól­
nie pomyślnego rozwoju kontak­
tów. które niewątpliwie mogą być 
nadal rozszerzane. Nawiązaliśmy 
kontakty między uczonymi róż-
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skiego, przedstawicielami

Powrót delegacji 
partyjnej z Włoch
W czwartek powróciła do 

kraju delegacja Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Ryszar 
dem Strzeleckim na czele, któ 
ra przebywała we Włoszech 
na zaproszenie Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

Na lotnisku Okęcie delegację 
witali: członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR — 
Zenon Kliszko oraz kierownicy 
wydziałów KC. (PAP)

Sprawa Wietnamu 

na forum ONZ?
W kuluarach ONZ rozeszły się pogłoski, że delegacja 

USA zamierza w przyszłym tygodniu zgłosić formalny 
wniosek w sprawie włączenia sprawy Wietnamu do pro­
gramu prac obecnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.
Podobno delegacja amery­

kańska wstrzymywała się z 
tego rodzaju wnioskiem do 
czasu rozpatrzenia kryzysu 
bliskowschodniego przez Radę 
Bezpieczeństwa. Ponieważ na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń 
stwa w dniu 22 bm. zapadła 
decyzja w sprawie Bliskiego 
Wschodu, zapowiadany ma­
newr amerykański, jak się 
spodziewają obserwatorzy, na 
stąpi w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Z uwagi na niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne w ciągu 
ostatnich 2 dni amerykańscy pi­
raci powietrzni zmuszeni zostali

nalotów na Demokratyczną Repu­
blikę Wietnamu. Nie mniej jed­
nak dokonano szeregu rajdów 
bombardując szlaki komunikacyj­
ne, a zwłaszcza linię kolejową 
przebiegającą na północny zachód 
od Hanoi. Jeden z głównych ata­
ków bombowych przypuszczono 
na most w Hai Duong leżący po­
między Hanoi i Hajfongiem.

W Wietnamie południowym, na 
centralnym płaskowyżu wokół 
amerykańskiej bazy Dak To trwa 
ją nadal zacięte walki między si­
łami wyzwoleńczymi a jednostka 
mi USA. W czwartek rano amerv 
kańskie lotnictwo taktyczne zrzu 
całe bomby na wzgórze 875, bę­
dące w rękach sił patriotycznych. 

■ Agencje zachodnie podają, że do­
tychczasowe straty amerykańskie 
w rejonie Dak To wynoszą ober-
nie 249 zabitych i 873 rannych

Na zdjęciu: premier T. Erlander 
w towarzystwie premiera J. Cy­
rankiewicza przechodzi przed 
szeregiem witających go war­

szawiaków.
CAF — Telefoto — Matuszewski

władz miejskich i korpusem 
dyplomatycznym Józef Cyran 
kiewicz i Tage Erlander wy­
głosili przemówienia powital­
ne.

Witając na polskiej ziemi 
premiera Erlandera premier 
Cyrankiewicz powiedział m. 
in.:

Rząd i naród Polski sa bar­
dzo zainteresowane w dalszym 
rozwoju przyjaznych stosunków 
z naszym sąsiadem z północy — 
ze Szwecją. Jesteśmy przekonani, 
że wizyta Pana. Panie Premie­
rze. doda temu rozwojowi nowe­
go bodźca.

Wydaje się. że w interesie obu 
naszych krajów i narodów leży 
jak najbardziej szeroki rozwój 
wzajemnych stosunków gospodar 
czych, kulturalnych i politycz­
nych.

Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Pracy 

kontynuuje obrady
Czwartek — drugi dzień 

obrad odbywającego się

Bardzo wysoko cenimy rolę i 
działalność Szwecji, kraju neu­
tralnego. na rzecz pokoju w Euro 
pie i na świecie. Mam nadzieję, 
że będziemy mogli w rozmowach 
z Panem, Panie Premierze, omó 
wić najbardziej istotne aspekty 
sytuacji międzynarodowej. ' 
żywo obchodzi nasze oba
pragnące pokoju.

która 
kraje

o- 
w

Warszawie Krajowego Zjaz­
du Delegatów Spółdzielczości 
Pracy, wypełniła dyskusja.

Poruszając zagadnienia pro 
dukcji rynkowej, dyskutanci 
wskazywali potrzebę zmiany 
systemu planowania obowią­
zującego w drobnej wytwór­
czości, Sprawą ogromnej wa­
gi jest poprawa jakości pro­
dukcji. Rozwiązanie tego pro 
blemu widzą delegaci w lep­
szym wyposażeniu spółdziel­
ni w bardziej nowoczesne ma 
szyny i urządzenia, zapewnie­
niu surowców i materiałów 
wyższej jakości, poprawie or 
ganizacji pracy i podnoszeniu 
kwalifikacji pracowników.

W piątek zjazd zakończy 
obrady. (PAP)

Kierownictwo ZG ZMW 
u Czesława Wycecha
Prezes NK ZSL — Czesław Wy- 

cech przyjął w czwartek kierow­
nictwo ZG ZMW. Przewodniczący 
ZG ZMW — Zdzisław Kurowski 
w imieniu blisko milionowej rze­
szy członków organizacji, złożył 
Czesławowi Wycechowi najser­
deczniejsze życzenia z okazji ju­
bileuszu 50-lecia jego pracy spo­
łecznej i politycznej. (PAP)

J. Cyrankiewicz wyraził prze­
konanie. że wizyta premiera 
Szwecji i przeprowadzone rozmo­
wy okażą się bardzo owocne, że 
przyczynia się do dalszego roz­
woju przyjaznych, dobrosąsiedz­
kich stosunków w dziedzinie poli­
tycznej i gospodarczej między na 
szymi krajami, że beda równo-
cześnie wkładem na 
nawiania pokojowych 
w Europie.

Odpowiadając na

rzecz usta- 
stosunków

słowa pre
miera Cyrankiewicza, premier 
Szwecji powiedział m. in.:

Chciałbym serdecznie podzięko­
wać za życzliwe słowa powitania. 
Czekałem bardzo na te wizytę w 
Polsce i podobnie jak Pan, Pa­
nie Premierze, oczekuję z zainte

Tureckie dementi 
tnrP^yło się posiedzenie rządu 

Po którym ogłoszono 
stwierdzający, iż w 

obecnej nie ma żadnych 
podjęcia bezpośrednich 

zmów turecko-greckich. Zde- 
m^AWano równocześnie wiado- 

ledneKo z dzienników turec 
nych° rozP°cz^ciu działań wojen-

Dewastacja nagrobka
„ 2 grobu Lee Harvey Oswalda 
»= an^?° Przez Komisje Warrena 

Prezydenta Kennedy’- 
«o skradziono w czwartą roczni- 

Wierci prezydenta 59-kilogra- 
granitową płytę nagrobną.

^strzelony przez Jacka Rubv’ego 
jL.dwa dni do zabójstwie Kenne- 

y ego Oswald został pochowany 
w cmentarzu w pobliżu Fort 
taortb w Teksasie. Przez dwa la- 

od pochowania Oswalda w 
ort Worth jego grób strzeżony 

Przez specjalnych strażników 
p zea ewentualną dewastacja.

u-
do ograniczenia terrorystycznych żołnierzy. (PAP

Ewa Demarczyk

Dzisiaj w Hali nr 20

„Bulwary naszych stolic"

POGODA
.Poda je pihm — 24 bm. 

umi* « yw3ne 1est zachmurzenie 
so^r^°Wan® lub niewielkie, okre- 
onart, d.u*e i miejscami niewielkie 
lub deszczu ze śniegiem
mroTin w lokalne przy- ksvnLV W d7ie,!' temn-ratura ma- 

od 3 do 8 st. Wiatry sła- 
* lub umiarkowane,

Dzisiaj o godz. 19 roz- 
pocznie się w hali nr 20 
MTP przy ul. Śniadeckich 
wielki koncert pod tytułem 
„Bulwary naszych stolic” 
Odbywa się on w ramach 
II Międzynarodowego Festi 
walu Współczesnej Piosen­
ki Estradowej, Krajów So­
cjalizmu „Przyjaźń” Na 
estradzie ujrzymy i usły­
szymy doborowa stawk? 
niosenkarek i piosenkarz'’ 
? Bułgarii. CSRS, NRD 
Wegier Związku Radziec­
kiego i Polski.

Imprćza ta odniosła wspa 
niały sukces w ZSRR Rów 
nieź w naszym mieście wy 
wołała ona zrozumiałe za­
interesowanie.

Dzisiaj — na naszych 
zdjęciach — kolejna para 
wykonawców bogatego pro 
gramu: Ewa Demarczyk — 
Polska i Kiril Semov — 
Bułgaria. Polskiej piosen­
karki nie musimy przed­
stawiać. Jest ona znana na 
szej publiczności z licz­
nych występów estrado­
wych, w radio i TV. Pio­
senkarz bułgarski od roku 
zajmuje się piosenką estra­
dową i jazzem. Nagrał już 
wiele płyt, a wielokrotnie 
występował na estradach 
zagranicznych. Jest laurea 
tern konkursu „Złoty Or­
feusz” w Warnie, w dziale 
kompozytorskim oraz kon­
kursu Radia NRD w Ber­
linie W tvm roku mieliśmy 
okazje poznać go na Festi­
walu w Sopocie.

Organizacją polskich kon

certów Festiwalu zajął się 
„Pagart”. Patronat nad ca­
łą tą imprezą mają nato­
miast redakcje następują­
cych dzienników: „Sowiet- 
skaja Rossija” — ZSRR, 
„Pravda” — CSRS, „Berli- 
ner Zeitung” — NRD, „Or- 
szag Vilag” — Węgry, „Na- 
rodna Kultura” — Bułga­
ria i „Życie Warszawy”, (c)

Partyjne zebranie 
z udziałem M. Spychalskiego

Omówieniu kampanii wy­
miany legitymacji, ze szczegól­
nym uwzględnieniem przepro­
wadzonych rozmów z członka­
mi i kandydatami partii po­
święcone było w czwartek po­
siedzenie Komitetu Zakłado­
wego PZPR w Fabryce Wyro­
bów Precyzyjnych im. K. 
Świerczewskiego w Warsza­
wie.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos uczestniczący w po­
siedzeniu Marian Spychalski, 
który podkreślił iż PZPR sta­
nowi wielką zorganizowaną si­
łę działającą w imię społe­
czeństwa, w imię narodu i roz­
woju Polski Ludowej.

Przeprowadzone Rozmowy w cza­
sie kampanii wymiany legitymacji 
— stwierdził M. Spychalski — po­
mogły nam ulepszyć metody pracy 
partyjnej, zwiększyć ofensywność 
naszego działania. Chcemy — pod­
kreślił mówca — aby partia nasza 
była liczna i jednocześnie bojowa, 
pełna hartu, tak jak w latach oku­
pacji, kiedy wpajała ducha walki 
klasie robotniczej i narodowi.

M. Spychalski omówił także nie­
które zagadnienia dotyczące sytu­
acji międzynarodowej. Wiele u- 
wagi poświęcił problemom zwią­
zanym z sytuacją rynkową kraju.

„Kosmos -192“
W Związku Radzieckim wy­

strzelono kolejnego naukowe­
go sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos 192”. (PAP)

Sytuacja gospodarcza Wielkopolski 
tematem spotkań 

kierownictwa partyjnego województwa
Węzłowe problemy gospodarcze Wielkopolski oraz ocena 

realizacji zadań produkcyjnych naszego przemysłu i rolnic­
twa w ciągu minionych 10 miesięcy, były wczoraj tematem 
wystąpienia członka KC PZPR, I sekretarza KW — Jana

Kiril Semow

Szydlaka w dzielnicy Stare
W spotkaniu udział wzięli 

sekretarze podstawowych or­
ganizacji oraz członkowie dziel 
nicowej instancji partyjnej. 
Jan Szydlak poinformował o 
zaobserwowanych tendencjach 
rozwoju wielkopolskiego prze­
mysłu i rolnictwa i wynikają- 
-cych z tego zadaniach dla 
aktywu partyjnego.

I sekretarz KD PZPR — 
Stare Miasto — Jan Mroczek 
omawiając z kolei sytuację w 
dzielnicy mówił o rosnącym 
tętnie życia politycznego, któ­
re zbiegło się z wymianą legi­
tymacji partyjnych.

Wystąpienia w dyskusji i py 
tania skierowane do Jana 
Szydlaka potwierdziły dużą 
znajomość problematyki eko­
nomicznej u aktywu partyjne­
go dzielnicy oraz świadczyły o 
jego trosce, z jaką odnoszą się 
do partyjnej pracy w przedsię 
biorstwach.

Tym samym zagadnieniom 
poświęcone było wczorajsze 
spotkanie aktywu partyjnego 
dzielnicy Grunwald z sekreta­
rzem KW PZPR — Jerzym 
Gawrysiakiem. I sekretarz KD

Miasto.
na Jeżycach, w spotkaniu 
wziął udział zastępca członka 
KC, sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada, w powiecie Koło 
— sekretarz KW PZPR —• 
Czesław Kończal, w powiecie 
Krotoszyn — sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Furgał 
oraz w powiecie Turek — czło 
nek Egzekutywy KW PZPR — 
Kazimierz Chojnacki, (zs)

Brak zgody 
na temat przyszłości 

Arabii południowej
Rokowania w sprawie prze 

kazania władzy w Arabii po 
łudniowej zostały w czwartek 
przerwane. Komunikat oficjał 
ny stwierdza, że strony, pro­
wadzące rokowania — W. Bry 
tania i Front Wyzwolenia Na­
rodowego — napotkały szereg 
trudności.

PZPR Grunwald Marian Sekretarz
Jakubowicz omówił z kolei sy- 

’ tuację gospodarczą w dzielni­
cy, podkreślając rolę organi­
zacji partyjnych w dozorowa- 
n’u r Produkcji i kształtowaniu 
właściwej atmosfery pracy w 
zakładach.

Podobne narady odbywały 
się w innych dzielnicach Po­
znania i powiatach, w któ­
rych uczestniczyli członkowie 
Egzekutywy KW PZPR, kie­
rownicy wydziałów KW j 
aktyw wojewódzki. Wczoraj

generalny FLOSY
(Front Wyzwolenia Okupowanego 
Południa Jemenu), organizacji ry 
walizującej z FWN, Abdei Kawi 
Makkawi opublikował w Kairze 
komunikat,'w którym podkreśla, 
że organizacją jego „nie uznaje 
negocjacji zdrady prowadzonych 
w Genewie między W. Brytanią 
a przedstawicielami armii federa­
cji południowoarabskiej przebra­
nymi za członków rzekomego 
Frontu Wyzwolenia Narodówego”.

W imieniu FLOSY Makkawi O- 
świadczył. że przyjmuje propozy-1 
cję jemeńska dotyczącą negocja-i 
cji między FI.OSY a FWN na te­
mat utworzenia wspólnej delega-l 
cji, która udałaby się do Gene-’ 
wy. (PAP),



Problem cypryjski

Poważne napięcie 
w stosunkach grecko-tureckich

Problem cypryjski wywołuje nadal poważne napięcie w 
stosunkach grecko-tureckich. Turecki minister stanu Seyfi 
Ozturk poinformował w czwartek rano że w czasie 7-go- 
dzinnego posiedzenia gabinetu podjęto decyzję odrzucenia 
greckiej oferty rozpoczęcia rozmów dotyczących przyszłości 
Cypru.

Brytyjski optymizm, egipski realizm 
i nieprzejednane stanowisko Izraela
Rezolucja brytyjska w sprawie sytuacji na Bliskim Wscho­

dzie, uchwalona jednomyślnie przez Radę Bezpieczeństwa NZ, 
ma następujące brzmienie:

W Atenach natomiast rzecz­
nik rządu greckiego stwierdził, 
że tylko bezpośrednie rozmowy 
grecko-tureckie mogą dopro­
wadzić do zadowalającego roz­
wiązania.

Depesze agencyjne informu­
ją, że przedstawiciel U Than- 
ta — dr Jose Rolz-Bennett 
jest już w Rzymie. Ma on, po­
za Nikozją, odwiedzić również 
Ateny i Ankarę.

Swego specjalnego przedsta­
wiciela wysłał też prez. John­
son. Jest nim Cyrus Vance, 
były wiceminister obrony. Van 
ce przybył w czwartek do 
Ankary.

W Londynie, gdzie przebywa 
premier Kanady Pearson, 
trwają dyskusje nad możliwoś­
cią znalezienia pokojowego roz 
wiązania problemu cypryjskie­
go. Podstawą dyskusji są pro­
pozycje Kanady, których treści 
— jak dotąd — nie ujawniono. 
Jak wiadomo, Cypr jest człon­
kiem Commowealthu, a od­
działy kanadyjskie i brytyjskie 
tworzą większość sił ONZ na 
Cyprze.

Przedstawiciel Turcji w ONZ 
złożył na ręce U Thanta list, 
w którym informuje, że samo­
loty greckich sił zbrojnych do­
konywały we czwartek przelo­
tów nad tureckimi okrętami 
wojennymi, pływającymi na 
wodach międzynarodowych.

Cypryjski dziennik „Haraw- 
gi” opublikował w czwartek 
rezolucję Postępowej Partii Lu 
du Pracującego (AKEL), która 
zwraca uwagę, że napięta sy­
tuacja na Cyprze jest rezulta­
tem knowań imperializmu. Re­
zolucja wzywa naród cypryjski 
do zwarcia swych szeregów i 
podkreśla konieczność zwrócę-

Premier Szwecji 
w Polsce

Dokończenie ze str. 1 
nych dziedzin, doprowadzając do 
owocnej współpracy naukowej. W 
ostatnich latach rozwinęła się wy 
miana kulturalna.

Ze swej strony wysoko cenimy 
pragnienie pogłębienia wiedzy o 
stosunkach w obu naszych kra­
jach i dążenie do ożywienia kon 
taktów między obu naszymi na­
rodami.

Po uroczystym powitaniu 
na lotnisku państwo Erlander 
udali się do Pałacyku Myśle- 
wickiego, który jest rezyden­
cją Premiera w czasie jego po 
bytu w Warszawie.

W godzinach popołudnio­
wych premier Szwecji — Ta 
ge Erlander złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

Po złożeniu wieńca premier 
Erlander wpisał się do księgi 
pamiątkowej.

W pierwszym dniu pobytu w 
Polsce premier Szwecji — T. Er­
lander wraz z towarzyszącymi mu 
osobami złożył w godzinach popo­
łudniowych wizytę premierowi J. 
Cyrankiewiczowi, który przyjął go 
w obecności wicepremiera E. Szy­
ta i ministra spraw zagranicznych 
A. Rapackiego.

Następnie odbyły się w Urzę­
dzie Rady Ministrów rozmowy obu 
premierów.

W toku rozmów dokonano wy­
miany poglądów na tematy inte­
resujące. obie strony, poruszono 
także problemy sytuacji w Wiet­
namie i na Bliskim Wschodzie. 
Szczególną uwagę poświęcono w 
rozmowach sprawie bezpieczeń­
stwa w Europie i inicjatywom w 
dziedzinie częściowych kroków 
rozbrojeniowych. Omówiono także 
bilateralne stosunki polsko- 
szwedzkie.

W godzinach wieczornych 
premier Józef Cyrankiewicz 
podejmował w pałacu Rady 
Ministrów premiera Szwecji 
T. Erlandera i jego małżonkę. 
Obecni byli członkowie naj­
wyższych władz państwowych 
i politycznych z Władysławem 
Gomułką.

Józef Cyrankiewicz i Tage 
Erlander wygłosili przemówie­
nia. i \ *

W pierwszym dniu pobytu 
w Warszawie pani Aina Erlan 
der zwiedziła wystawę w In­
stytucie Wzornictwa Przemy­
słowego. (PAP)

nia się o pomoc do ONZ i 
państw antyimperialistycznych.

Zarówno Turcja jak i Grecja 
nadal prowadzą przygotowania 
wojskowe. Wojska tureckie za­
jęły pozycje wzdłuż granicy z 
Grecją, a tureckie okręty wo­
jenne popłynęły w kierunku 
Cypru. Armia grecka również 
obsadziła rejony przylegające 
do granicy z Turcją. (PAP)

Układ finansowy 
ZRA-NRF

Centralny Bank Egiptu za- 
w’arł w czwartek układ finan­
sowy z firmami przemysłowy 
mi w NRF dla ułatwienia 
przyszłych stosunków handlo 
wych i finansowych między 
obydwoma krajami — infor­
muje Agencja Bliskiego 
Wschodu, MEN.

Na mocy tego układu firmy 
zachodnioniemieckie zgodziły 
się na odroczenie płatności 
długów egipskich w wysokości 
19 milionów funtów egipskich 
i udzieliły ZRA kredytu w su 
mie 17 milionów funtów szter 
lingów dla ułatwienia stosun­
ków między Bankiem Egip­
skim a Bankiem NRF. (PAP)

Demonstracje 
w Kalkucie

Agencja Reutera donosi z 
Kalkuty, że w czwartek, dru­
gi dzień z kolei, trwał tam 
strajk powszechny oraz odby­
wały się demonstracje na 
znak protestu przeciwko roz­
wiązaniu przez Delhi rządu 
stanowego Zachodniego Ben- 
galu. .Doszło do licznych starć 
z policją. W jednym wypadku 
policja otworzyła ogień, aby 
rozpędzić demonstrantów, któ 
rzy usiłowali zatrzymać i pod 
palić pociąg przewożący ropę 
naftową. 14 osób aresztowano.

Agencja Reutera podaje, że 
w ciągu ostatnich dwóch dni 
w Kalkucie aresztowano po­
nad 200 osób, a około 500 na 
pozostałym obszarze Zachod­
niego Bengalu. (PAP)
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— Rada Bezpieczeństwa,
$ wyrażając zaniepokojenie, 

które budzi w niej nadał po­
ważna sytuacja na Bliskim 
Wschodzie,

podkreślając niedopusz­
czalność zdobyczy terytorial­
nych drogą wojny oraz koniecz 
ność działania na rzecz spra­
wiedliwego i trwałego pokoju, 
dzięki któremu każde państwo 
tego regionu mogłoby żyć w 
warunkach bezpieczeństwa,
# podkreślając ponadto, że 

wszystkie państwa członkow­
skie, przyjmując Kartę Naro­
dów Zjednoczonych, zobowiąza 
ły się do postępowania zgodne­
go z artykułem 2 Karty,

1. stwierdza, że wykonanie zasad 
Karty wymaga ustanowienia spra­
wiedliwego i trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie, które powinno 
obejmować zastosowanie dwóch 
następujących zasad:

Podczas kolejnej sesji Trybunału 
do Badania Zbrodni Wojennych 
w Wietnamie tzw. „Trybunału 
Russella”, która odbyła się w 
Roskilde (Dania) 22 bm., 37-letni 
mieszkaniec Wietnamu Płd. 
Nguyen Hong Phuong pokazuje 
członkom Trybunału ręce popa­

rzone napalmem.
CAF — Telefoto

Przemówienie prezydenta Nasera
Dokończenie ze str. 1 

powania i reorganizacji egipskich 
sił zbrojnych.

Armia została zreorganizo­
wana dla uwolnienia się od 
elementów, „które wykorzysty 
wały sytuację dla zapewnienia 
sobie przodujących stanowisk”.

Mówiąc o polityce ZRA, Naser 
oświadczył, że naród egipski musi 
hamować swoje uczucia, by nie 
dać Izraelowi okazji do oszukiwa­
nia świata twierdzeniami, że jest 
krajem miłującym pokój, ale oto­
czonym wrogami. Przed czerwcem 
Izrael przekonał świat, iż jest ma­
łym krajem, zagrożonym agresją. 
Nie powinniśmy dopuścić do tego, 
by Izrael mówił o pokoju i oszu­
kiwał ONZ, twierdząc, że Arabo­
wie chcą wojny. Nasza działalność 
na forum ONZ jest ważna. Jej re­
zultatem są zmiany, jakie można 
zaobserwować w prasie zagranicz­
nej, zwłaszcza po oświadczeniach 
izraelskich przywódców na temat 
wielkiego Izraela.

Przechodząc z kolei do oma­
wiania rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa, przyjętej w nocy ze 
środy na czwartek, prezydent

Śledztwo w sprawie 
zatrucia 180 osób
W Łomży — jak wiadomo 180 

osób zatruło się trychinami. 24 o- 
fiary przebywają jeszcze w szpita­
lach Białegostoku, Łomży i War­
szawy.

Przyczyną zatrucia były wędliny 
z masarni łomżyńskiej PSS. Mię­

so do produkcji wędlin masarnia 
otrzymywała z rzeźni w Łomży i 
Białymstoku, a także innych miej­
scowości. W tej sytuacji, jak po­
informował przedstawiciela PAP 
szef Prokuratury Powiatowej w 
Łomży — prok. Eugeniusz Kukieł­
ka, śledztwo napotyka duże trud­
ności.

W związku z tym powołano spec 
jalną ekipę śledczą, złożoną m. In. 
z przedstawicieli Państwowej In­
spekcji Mięsnej. PIH, epidemiolo­
gów oraz prokuratury i milicji, 
która ma ustalić m. in. źródła po­
chodzenia mięsa używanego do pro 
dukcji wędlin. Wyniki śledztwa 
będą znane za kilka tygodni. (PAP)

oświadczył: „Statki izraelskie 
nigdy nie będą miały prawa 
używania Kanału Sueskiego, 
bez względu na to, ile to ma 
kosztować”.

Zdaniem Nasera, sytuacja wyma­
ga zwołania nowego szczytu arab­
skiego, który pozwoliłby na kon­
sultacje międzyarabskie na temat 
rozwoju wypadków, a przede wszy 
stkłm rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa. Egipt — powiedział prezy­
dent Naser — weźmie pod uwagę 
tę rezolucję, istnieją jednak dwa 
punkty, na temat których nie za­
mierza prowadzić dyskusji.

Po pierwsze — Izrael musi wy­
cofać sie z wszystkich terytoriów 
arabskich, zarówno należących do 
ZRA, jak i Jordanii i Syrii.

Po drugie — Egipt nigdy nie zgo 
dźi się na to, żeby statki izraelskie 
miały prawo swobodnej żeglugi po 
Kanale Sueskim. Sprawa ta łączy 
się z problemem Palestyny, a nie 
z ostatnią wojną.

Nieprzyjaciel liczył na to — mó­
wił prezydent ZRA — że pozosta­
niemy osamotnieni na arenie mię­
dzynarodowej. Stało się jednak 
przeciwnie — liczba naszych przy­
jaciół wzrosła. Tu prezydent ńa 
pierwszym miejscu wymienił 
Związek Radziecki, jego pomoc w 
uzupełnieniu wyekwipowania armii 
egipskiej, w dziedzinie politycznej 
i ekonomicznej. Przypomniał roz­
mowę Ali Sabri z Breżniewem, w 
której sekretarz generalny KPZR 
wyraził poparcie dla ZRA. Przy­
pomniał stanowisko Indii popiera­
jącej kraje arabskie mimo wywie­
ranej na nią presji, stanowisko 
krajów afro-azjatyckich i Pakista­
nu. wreszcie stanowisko Francji i
osobiste de Gaulie’a oraz francus­
kie embargo na broń wysyłaną do 
Izraela.

Prezydent dodał, że wszyscy 
przyjaciele popierają dążenia 
Arabów do odzyskania zagar­
niętych obszarów, i że stać bę­
dą po stronie narodów arab­
skich w wypadku, gdyby me­
tody polityczne zawiodły.

Prezydent Naser wyraził też 
uznanie dla nowego stanowiska, 
jakie wobec problemów arab­
skich zajęła W. Brytania, a 
szczególnie dla ministra spraw 
zagranicznych, Browna, które­
go poglądy — zdaniem prezy­
denta — świadczą o zrozumie­
niu arabskiego punktu widze­
nia. (PAP)

a) wycofanie izraelskich sił 
zbrojnych z terytoriów okupowa­
nych podczas ostatniego konflik­
tu;

b) położenie kresu ws«elkim 
wezwaniom do wojny i do wszel 
kiego stanu wojennego oraz po­
szanowanie i uznanie suwerennoś 
Ci. integralności terytorialnej i 
wolności politycznej każdego z 
państw tego regionu, jak również 
ich prawa do życia w spokoju 
wewnątrz bezpiecznych i uzna­
nych granic, bez obawy przed 
groźbami ozy aktami przemocy.
2. stwierdza następnie koniecz­

ność:
a) zagwarantowania wolności 

żeglugi na międzynarodowych 
drogach wodnych tego regionu;

b) sprawiedliwego rozwiązania 
problemu uchodźców;

c) zagwarantowania nienaruszal 
ności terytorialnej i niezawisłoś­
ci politycznej każdego państwa 
w tym regionie za pomocą śród 
ków obejmujących stworzenie 
stref zdemilitaryzowanych.
3. prosi sekretarza generalnego o 

wyznaczenie specjalnego przedsta­
wiciela. który udałby się na 
Bliski Wschód, by nawiązać i utrzy 
mywać tam kontakty z państwa-< 
mj zainteresowanymi w celu ułat­
wienia porozumienia i przyjścia z 
pomocą wysiłkom na rzecz poko­
jowego i zaaprobowanego rozwią­
zania w duchu postanowień i za­
sad niniejszej rezolucji.

4. Prosi sekretarza generalnego, 
by orzedstawił możliwie najrych­
lej Radzie Bezpieczeństwa raoort 
W snrawie postępu wysiłków swe­
go specjalnego przedstawiciela.

*

Dziennik kairski „Al Ah- 
ram”, omawiając przyjętą 
przez Radę Bezpieczeństwa re 
zolucję brytyjską w sprawie 
Bliskiego Wschodu, zarzuca 
jej pewną dwuznaczność i brak 
precyzji.

Dotyczy to m. in. ujęcia przez 
rezolucję sprawy wycofania wojsk 
izraelskich z obszarów okupowa­
nych bez wyjaśnienia. czv chodzi 
o wszystkie te obszary łącznie z 
częścią Jerozolimy. Kairski kores­
pondent AFP charakteryzuje pierw 
sza reakcję kół ZRA na rezolucję 
brytyjska w słowach: ,.TAK, 
ALE...”, Zresztą — jak pisze kores 
pondent AFP — przywódcy kair- 
scv zajmują bardzo realistyczne 
stanowisko. Zdaja oni sobie spra­
wę. że upłynie jeszcze dużo cza­
su miedzy uchwaleniem rezolucji 
a lei zastosowaniem.

Według doniesień AFP z Iz- 
mailii. Kanał Sueski można bę 
dzie otworzyć ponownie dla że 
glugi w 3 miesiące no ewaku­
acji izraelskich wojsk okupa­
cyjnych.

*
Rzecznik rządu svryjsklego oś­

wiadczył: ..Syria zdecydowanie i 
kate*orvcznie odrzuca brvtvjska 
rezolucje nrzvieta przez Badę Bez 
pieczeństwa NZ w snrawie kryzy­
su na Bliskim Wschodzie”.

*
Rzecznik rządu izraelskiego, mi 

nister informacji, Galili oświad­
czył. że „rezolucja przyjęta przez 
Radę Bezpieczeństwa w niczym 
nie zmieni decyzji Izraela pozosta 
nia na liniach przerwania ognia. 
Decyzja ta może ulec zmianie tyl 
ko w tym wypadku, gdy między 
Izraelem a .iego sasiadami podpi­
sany zostanie traktat pokojowy”.

Problematyka metali 
nieżelaznych w
W stolicy Węgier zakończyło się 

XXVII posiedzenie Stałej Komisji 
Metali Nieżelaznych RWPG.

W obradach uczestniczyły dele­
gacje: Bułgarii, CSRS, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier, Zw. Ra­
dzieckiego oraz Jugosławii. W cha 
rakterze obserwatorów na posie­
dzeniu obecni byli przedstawiciele 
KRL-D.

Uczestnicy obrad zaakceptowali 
m. in. sprawozdanie z działalności 
komisji w roku bież, plan pracy 
na rok 1968 oraz zasadnicze kie­
runki działalności w okresie naj­
bliższych 2—3 lat, jak również pro­
gram prac koordynacyjnych pla­
nów rozwoju przemysłu metali 
nieżelaznych krajów członkow­
skich RWPG w latach 1970—75. Ko­
misja wysłuchała informacji grupy 
roboczej d/s współpracy krajów 
członków RWPG i Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugosła­
wii w dziedzinie produkcji metali 
nieżelaznych i półfabrykatów, jak 
również nt. wymiany informacji 
naukowo-technicznych oraz pod­
jęła odpowiednie postanowienia.

PAP

D O M O X Z

• Oparzeń U stopnia rąk i nóg 
doznał 38-letni M. S. pracownik 
Pozn. Przedsiębiorstwa Armatur 
z ul. Koronkarskiej.

• Zatruciu gazem świetlnym u- 
legła starsza kobieta z ul. Głogow 
sklej. Personaliów na/tazie nie u- 
stalóno, gdyż w stantę nleprzytom 
nym przewieziono ją do szpita­
la. (t) /

Dzisiejszy serwis Informocylny 
opracował Janusz Marciszewski.

Francuski minister 
o dewaluacji funta

Francuski minister gospodar i 
ki i finansów Michel Debre 
w wywiadzie telewizyjnym 
rozwiał złudzenia tych, którzy ' 
przypuszczali, że po dewalua. 
cji funta angielskiego Fran­
cja zmieni swe negatywne sta 
nowisko wobec przystąpienia 
Wielkiej Brytanii d0 Europej 
skiej Wspólnoty Gospodarcze! 
(EWG). J

Oświadczył on mianowicie I 
że w wyniku dewaluacji moż 
liwości przystąpienia W. Bry­
tanii do Wspólnego Rynku ' 
„nie uległy absolutnie żadnej 
zmianie”.

Min. M. Debre podkreślił > 
także, że Francja nie zamierza 
zmieniać kursu franka fran- ; 
cuskiego. (PAP)

Powstanie „demokratycznej lewicy" I 
w Badenii-Wirtembergii

Pod hasłem „demokratyczna lewica — siła nowej polityki” j 
ukonstytuowało się w środę w Stuttgarcie nowe ugrupowanie 
polityczne, które weźmie udział w wyborach do Landtagu ! 
Badenii-Wirtembergii w kwietniu 1968 r.

Minister dodał, że rząd jego zaj 
mie w niedzielę 26 bm. oficjalne 
stanowisko wobec rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa.

*
Znamienne jest, że z wiadomoś­

cią o uchwaleniu przez Radę Bez 
pieczcństwa rezolucji, przewidują 
cej w pierwszym punkcie wycofa­
nie wojsk izraelskich z terytoriów 
okupowanych, zbiegło się ©publiko 
wanie w Tel-Awiwie, przez mi­
nisterstwo rolnictwa, „dziesięcio­
letniego planu rozwoju” Cisjordanii 
i Gazy. Oświadczono tam także w 
czwartek, że izraelskie zamówie­
nia zbrojeniowe za granicą wy­
niosły w roku bieżącym 20 milio­
nów dolarów. (PAP)

Wybrany na przewodniczą­
cego „demokratycznej lewicy” 
Eugen Eberle oświadczył w 
swoim referacie, że utworze­
nie ugrupowania stało się na­
glącą koniecznością, spowodo­
waną polityką kierownictwa 
socjaldemokratycznego w rzą­
dzie „wielkiej koalicji” boń­
skie j.

Eberle opowiedział się na 
rzecz rzeczywiście nowej poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej NRF i. skrytykował rosz­
czenia bońskie do wyłączności 
reprezentowania całych Nie­
miec, jak również bońskie pro­
jekty ustawodawstwa wyjąt­
kowego. Program lewicy de­
mokratycznej wysuwa również 
— oprócz szeregu postępowych 
żądań natury społeczno-gospo-

W Poznaniu

Narada przedstawicieli 
uczelni technicznych

Z inicjatywy Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe 
go rozpoczęła się w Politechni 
ce Poznańskiej 3-dniowa kra 
jowa konferencja, poświęcona 
ekonomice i organizacji pro­
dukcji w studiach technicz­
nych.

Podstawą do dyskusji są re 
feraty: prof. dr. inż. S. Chaj- 
tmana pt. „Kierunki, specjal­
ności, specjalizacja i studia 
podyplomowe w dziedzinie e- 
konomiki i organizacji przemy 
siu, budownictwa i transpor­
tu”, prof. mgr. inż. T. Olejni­
ka — „Problematyka inżynie- 
ryjno-ekonomiczna w stu­
diach technicznych”, prof. dr 
inż. Z. Zbichowskiego — 
„Kształcenie i doskonalenie 
kadr naukowo-dydaktycznych 
w dziedzinie inżynieryjno-eko 
nomicznej dla wyższego szkol 
nictwa technicznego i instytu 
tów naukowych”.

Tematyka konferencji jest więc 
dostosowana do potrzeb życia, 
które wykazuje, że inżynierowie 
powinni posiadać poza wiedzą z 
określonego kierunku studiów, 
wiadomości z zakresu organiza­
cji 1 zarządzania oraz ekonomiki. 
Niezależnie od tego Ministerstwo 
zwraca uwagę na kształcenie 
wśród posiadających wykształce­
nie techniczne specjalistów-orga- 
nizatorów. Uruchomienie nowych 
specjalności i studiów podyplomo 
wych pozwoli na wykształcenie 
w tej 5-latce około 1500 inżynie­
rów specjalistów z zakresu ekono 
miki i organizacji produkcji, 
dzięki czemu zmniejszy się o po­
łowę szacowany przez resort de­
ficyt tych -kadr, (b)

KPD apeluje 
o amnestie polityczna
Komitet Centralny nielegal 

nej Komunistycznej Partii Nie 
mieć wystosował apel do za- 
chodniońiemieckich obywateli, 
wzywając ich do akcji na rzecz 
amnestii politycznej w NRF. 
W apelu tym, opublikowa­
nym w organie KPD „Freies 
Volk”, wskazuje się, że amne­
stia taka pozwoliłaby wielu 
osobom i postępowym organi­
zacjom na wzięcie udziału na 
równych prawach w walce po 
litycznej ’ toczącej się obecnie 
w NRF.

Odezwa podkreśla również, 
że liczba obywateli zachodnio 
niemieckich opowiadających 
się za legalizacją KPD, w tym 
wiele wybitnych osobistości, 
jest już bardzo wielka*

darczej — postulat uznania 
NRD.

W wyborach do Landtagu 
Badenii-Wirtembergii „derho- 1 
kratyczna lewica” pragnie pro 
wadzić walkę wyborczą wspól­
nie z Niemiecką Unią Pokoju 
(DFU), która jednak pozosta­
nie partią samodzielną. (PAP)

Angliści krajów 
socjalistycznych 

obradują w Poznaniu
Na Uniwersytecie im. A. Mic 

kiewicza w Poznaniu rozpo­
czął 23 bm. obrady I Zjazd An 
glistów krajów socjalistycz­
nych.

Celem zjazdu jest wymiana 
doświadczeń badawczych w za 
kresie językoznawstwa angiel 
skiego oraz sprawy metodyki 
nauczania tego języka.

Obok wybitnych specjalistów 
z krajów socjalistycznych — 
na zjeździe reprezentowane są 
wszystkie krajowe ośrodki na 
ukowe, zajmujące się dydak­
tyką oraz badaniami literatu­
ry i języka angielskiego.

PAP

Wystąpienia polskie 
na temat reprezentacji 
Chin Ludowych w ONZ

Na forum Zgromadzenia O- 
gólnego NZ trwa dyskusja nad 
sprawą przywrócenia Chinom 
praw członkowskich ONZ. 23 
bm. w dyskusji zabrał głos sta­
ły przedstawiciel Polski przy 
ONZ, amb. Bohdan Tomoro- 
wicz.

Stwierdził on, że tylko rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
jedyny prawowity rząd Chin, 
ma prawo do reprezentowania 
w ONZ ponad 700-milionowe- 
go narodu chińskiego.

Delegat polski wyraził pełne 
poparcie dla projektu rezolu­
cji domagającej się natychmia 
stowego i bezwarunkowego 
przywrócenia ChRL praw 
członka ONZ. (PAP)

Plenum ZG PTTK

0 właściwą postawą 
społeczną turystów

W czwartek obradowało w War­
szawie Plenum ZG PTTK. Ucze­
stnicy obrad, którym przewodni­
czył prezes ZG Towarzystwa 
Piotr Gajewski, zatwierdzili tezy 
Zarządu na Walny Zjazd PTTK W 
maju 1968 r. i projekt udziału To­
warzystwa w obchodach 25-lecia 
WP.

Tezy postulują m. in. dalsze 
upowszechnianie krajoznawstwa i 
turystyki wśród pracujących i 
młodzieży, kształtowanie właści­
wej postawy społecznej turystów 
oraz ich wrażliwości estetycznej.

Program udziału PTTK w ob­
chodach 25-lecla WP przewiduje 
aktywną popularyzację bojowych 
tradycji ludowego WP. Do wszyst­
kich ogniw i członków PTTK wy­
stosowany został apel o urządza­
nie i masowy udział w imprezach 
przypominających tradycje na­
szych walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne oraz opiekę nad miej­
scami walki i męczeństwa nasze­
go narodu.

Dla osób, które wyróżniają się W 
imprezach związanych z jubile­
uszem naszego wojska, plenum 
PTTK ustanowiło odznakę „Szla­
kami chwały oręża polskiego”.



^"^Młodymi kadrami pra- ma kierownik wydziału osobowego
V Z równików zajmujemy y

si, rrtocmo, można powiedzieć 
-- najmocniej. Pani się uśmie 
cha, bokpomyślała: tale mówią 
wszyscy^adrowcy, opieka nad 
młodymi* jest teraz modna, ma 
nawet swoją nazwę „pierwszy 
krok w .tabryce”, prasa ogła­
sza konktirsy na reportaż z 
pierwszego^ kroku, na wspom­
nienia o ptierwszym kroku.... 
Ale my opiekujemy się młody­
mi nie z porodu mody, lecz z 
konieczności.; W naszym mie­
ście nie ma ^wolnych rąk do 
pracy, a Zakłłady się rozwija­
ją, zwiększają produkcję.

Nikomu z kontrahentów nie 
przyjdzie na rnyśl, że „Cegiel­
ski” może nawalić. Po prostu 
przyzwyczaili się polegać na 
nas, jak na Zawiszy. To jest 
tak, jak między człowiekiem 
a człowiekiem: jeden wie, że 
może na drugiegto liczyć i tam 
tego to zobowiązuje. Powie­
działbym nawet, że takie za­
ufanie działa silriiej, niż bodź­
ce ekonomiczne i wskaźniki 
planu. Nie wolno-f zawieść za­
ufania, bo wtedy traci się naj­
cenniejszą wartośić w stosun­
kach między ludźmi. A sto­
sunki między producentami i 
odbiorcami, to w końcu też 
stosunki między ludźmi: jedni 
czekają na efekty pracy dru­
gich i nie trzeba wielkiej wy­
obraźni, żeby ci, co wykonują 
no. silnik} okrętowe pamiętali

NARODZINY
mieć zaplecze kadrowe. Mimo to, 
chcąc zapewnić rytmiczny dopływ 
wyspecjalizowanej młodzieży, mu- 
simy sięgać daleko: werbować ab­
solwentów m. in. z Lubelskiego 
i Rzeszowskiego. Tak zaczyna się 
nasza opieka nad młodymi. Mło­
dzież, nim jeszcze skończy szkołę, 
wie, że czeka na nią wielki nowo­
czesny zakład produkcyjny w du­
żym mieście. Ta świadomość do- 
daje jej skrzydeł. Czym inaczej 
tłumaczyć, iż już w czerwcu, na­
tychmiast po egzaminach, absol­
wenci zjeżdżają do Poznania, choć 
mogliby sobie zrobić wakacje?

Teraz przychodzi moment 
najważniejszy: pierwsze zet­
knięcie się z wielkim miastem 
i zakładem. „Wygram, czy prze

wygodne, lecz i o dobrą opiekę. 
Dlatego dyskwalifikujemy lo­
kale, w których odbywają się 
częste „wieczory towarzyskie”, 
lub gdzie żyją rodziny skłóco­
ne, albo o stosunkowo niskiej 
kulturze osobistej. Wiemy, że 
młodzież przybywająca ze wsi 
i małych miast szukać będzie 
nowych wzorów zachowania i 
postępowania i uważamy, że 
naszym obowiązkiem jest stwo 
rzyć jej środowisko, w którym 
„nowe wzory” nie tylko nie 
sprowadzą jej na manowce, 
lecz przyspieszą awans kultu­
ralny.

Gdy chodzi o zintegrowanie ze 
środowiskiem zawodowym, do-

gram?” myśli wówczas

'Ważne <Pa członków KSR

o czekających 
ni owcach.

Powiedziałem:
ma wolnych rąk

na nie stocz-

w Poznaniu nie 
do pracy. Rozu-

miem przez to nie ręce w ogóle, 
bo takie by się jeszcze znalazły, 
zwłaszcza wśród kobiet. Jednak 
my potrzebujemy fachowców, ro­
botników po szkole zasadniczej.
Dlatego nasza 
opiera się na 
nach. Szkolimy 
scu we własnej

polityka kadrowa 
długoletnich pla- 
młodzież na miej- 
szkole zawodowej,

a przed paru laty w Śremie uru­
chomiliśmy zasadniczą szkołę od­
lewniczą, żeby teraz, kiedy tam­
tejszy oddział rusza pełną parą,

absolwent, a my stawiamy so­
bie to samo pytanie: wygra­
my, czy przegramy? Zdobę- 
dziemy zaufanie i posłuch, na 
których kształtować się będzie 
przywiązanie do fabryki, świa­
domość, że jej sprawy są spra­
wami każdego pracującego — 
czy nie zdobędziemy? I wie­
my: musimy zdobyć!

Nasz, nazwijmy go „model” 
postępowania ze stażystami o- 
parliśmy na trzech zasadach: 
1) to zapewnienie dobrych wa­
runków mieszkaniowych i wła 
ściwej opieki w miejscu za­
mieszkania, 2) to zapewnienie 
roboty odpowiedniej do przygo 
towania zawodowego i opieka 
na stanowisku pracy, 3) to jak 
najszybsze zintegrowanie w 
środowisku zawodowym.

Na każdego przyjezdnego 
czeka już mieszkanie, pokój 
wynajęty prywatnie przez Za­
kłady. Zgłoszeń mamy dużo, 
ale decydujemy się dopiero po 
namyśle. Chodzi nam bowiem 
nie tylko o to, żeby locum było

szliśmy 
szybciej 
samymi 
dwóch

do przekonania, że naj- 
dokonuje się ono między 
młodymi. Dlatego już od 
lat w każdej z naszych

dziesięciu fabryk wybiera się Ra­
dę Stażystów — samorząd mło­
dych. Tworzy ona naturalny po­
most między absolwentami i kie­
rownictwem. Podstawowy obo­
wiązek Rady polega na pilnym i 
życzliwym słuchaniu uwag i ża­
lów kolegów i, o ile sama nie 
może służyć pomocą t- na prze­
kazywaniu ich kierownictwu. Ma 
ono bezwzględny obowiązek wy­
jaśnić i załatwić każdą sprawę do 
końca. Nad tym czuwają wszyst­
kie fabryczne organizacje partyj­
ne, komisje do spraw młodzieży 
przy radach zakładowych oraz
koła ZMS. Oprócz tego Rady 

żystów organizują współżycie 
warzyskie: wspólne wycieczki 
mieście i okolicach, wyprawy

Synonim nowej broni
to precyzja i automatyka

Wywiad z gen. bryg. ini. M. BronowiecLim 

szefem Służby Uzbrojenia Wojska Polskiego

O gotowości bojowej naszej armii w wielkiej mierze decy­
duje jej wyposażenie w nowo czesne uzbrojenie i sprzęt 
techniczny. Zwróciliśmy się w ięc do szefa Służby Uzbrojenia 
WP gen. bryg. inż. Mieczysła wa Bronowieckiego o wypo­
wiedź na temat aktualnego sta nu wyposażenia polskich sił 
zbrojnych w techniczne środki obronne.

KADR
wiając swoim podopiecznym 
noty od „bardzo słabo” do 
„bardzo dobrze”. Pytania do­
tyczyły wydajności, staranno­
ści, dokładności i dyscypliny 
pracy, posługiwania się maszy­
nami i dokumentacją warszta­
tową oraz współpracy koleżeń­
skiej, realizowania krytycz­
nych uwag przełożonych, tak­
townego sposobu bycia w sto­
sunku do przełożonych i ko­
legów. Oceny wypadły dobrze
i bardzo dobrze jedyny
słabszy punkt dotyczył posłu­
giwania się dokumentacją war 
sztatową. Wyciągnęliśmy stąd 
wniosek, że trzeba zasugero­
wać szkolnictwu zawodowemu, 
aby poświęciło temu przedmio 
towi więcej uwagi.

Zapewne ciekawi panią, ilu sta­
żystów, z 1.100 przyjętych w 1965 
roku, udało nam się zatrzymać? 
Otóż ponad tysiąc, czyli przeszło
90 procent. 
„wyzwoleni1

Choć są od dawna 
u Cegielskiego pła-

Sta-

po 
do

Postęp
i nowoczesność

— W Wojsku Polskim proces 
modernizacji i wprowadzania 
coraz to nowych, doskonalszych 
wzorów uzbrojenia i sprzętu 
wojskowego postępuje niezwyk 
le szybko — powiedział gen. 
Bronowiecki. — Trudno było 
by nawet porównywać obecną 
sytuację ze stanem sprzed nie 
wielu lat, nie mówiąc już o o- 
kresie II wojny światowej. Weź 
my dla przykładu pojęcie „uz 
brojenie”, które jeszcze nie­
dawno równoznaczne było ze 
sprzętem artyleryjskim i strze 
leckim. Obecnie problematyka 
służby uzbrojenia jest nierozer 
walnie związana z takimi dzie 
dżinami, jak technika rakieto 
wa, automatyka, elektroopty- 
ka, radiotechnika, w których co 
raz szersze zastosowanie znaj­
dują układy cybernetyczne, no 
i oczywiście w jak najszerszym 
tego słowa pojęciu — elektroni 
ka z jej ostatnimi zdobyczami 
naukowymi.

trudno nazwać działem strzela 
jący automatycznie zespół, w 
którego skład wchodzi: stacja 
radiolokacyjna, elektronowa 
maszyna matematyczna oraz 
szereg niezwykle precyzyjnych 
urządzeń wspomagających i 
kontrolnych, przy których 
część artyleryjska wydaje się 
tylko skromnym dodatkiem. 
To „urządzenie” może w ciągu 
sekundy wyrzucić kilkanaście 
razy więcej pocisków niż kara 
bin maszynowy. Również wpro 
wadzane na uzbrojenia nowe 
rakiety taktyczne charakteryzu 
ją się większym zasięgiem i 
skutkami działania niż porów­
nywalne rakiety będące na uz­
brojeniu państw zachodnich.

Wielka manewrowość podod­
działów i całych jednostek oraz 
związków taktycznych, współ­
działanie z lotnictwem i naszą 
bronią rakietową spowodowało 
potrzebę wprowadzenia zauto­
matyzowanych systemów dowo 
dzenia. Nie wdając się w szcze

teatrów, kin i muzeów oraz moż­
liwie często wieczorki taneczne 
we własnym klubie.

Przechodzę, do najważniej­
szego, drugiego punktu nasze­
go programu. Jest on najważ­
niejszy dlatego, że realizuje 
sprawę, dla której zaangażo­
wano absolwentów: uczy ich 
dobrze pracować. A Zakładom 
Cegielskiego nie zależy na pra 
cy w ogóle, tylko na takiej, 
która odpowiada wysokim kry­
teriom.

Przeanalizowaliśmy pozycję 
zawód.ęwą .młodzieży, przyję­
tej w 1965 roku. Ż ówczesnych 
1.100 stażystów analizowa­
liśmy 500. Wszyscy rozpoczęli 
staż na robotach zakwalifiko­
wanych do II grupy. Obecnie 
żaden nie wykonuje robót ni­
żej V grupy, a znaczna część 
w grupie VI i wyższych. Moż­
na więc mówić o sukcesie.

Przeprowadziliśmy również 
wywiad u 63 mistrzów, zobo­
wiązanych do opieki nad 306 
stażystami zatrudnionymi przy 
obróbce mechanicznej. Odpo­
wiadali oni na 8 pytań, sta-

ca stażowa kończy się po 4—6 mie 
siącach, choć dla wielu Poznań 
jest „daleko od domu” — nie roz­
stali się z nami.

Na majstrów-opiekunów 
młodzieży dobieramy wzoro­
wych fachowców i doświadczo­
nych pedagogów-dydaktyków, 
zgodnie z zasadą, że chcąc wy­
chować młodzież trzeba zacząć 
od wychowawców. Jednak nie 
sądzę, abyśmy dlatego mogli 
spać spokojnie. Wspomniałem, 
że majstrowie ocenili stosunek 
stażystów do przełożonych 
jako bardzo dobry, dając śred­
nią notę 90,5 na 100. Tymcza­
sem w paralelnej ankiecie 
stażyści ocenili stosunek prze­
łożonych do podwładnych jako 
zły, z przeciętną notą 9. W obu 
przypadkach są to opinie nie­
wymierne, polegające na wy­
czuciu, czasem na uprzedzeniu,
często na sympatii lub 
patii. Mimo to różnica 
daje do myślenia. Matki 
wentów się cieszą, że ich

anty- 
ocen 

absol 
dzie-

ci mają dobrą opiekę, a ja się 
zastanawiam, czy nie przesa­
dzamy w surowości, czy zbyt­
nio nie formalizujemy, czy 
tradycyjne przestrzeganie za­
sad hierarchii fabrycznej nie 
powinno . wyrażać się w jakiś 
nowy sposób, łatwiej strawny 
dla młodego pokolenia. I 
wiem, że jak długo będę kie­
rownikiem wydziału kadr, nie 
wolno mi przestać niepokoić 
się tymi problemami. Bo choć 
„kadry” są formalnie częścią 
Dyrekcji, faktycznie stanowią 
zespół działaczy społecznych 
odpowiedzialnych za ludzi, ich 
pracę, samopoczucie w Zakła­
dach i za wzajemne stosunki.

Notowała:
IRENA FRĄCKOWIAK

W fabrykach rozpoczną się 
wkrótce — ostatnie w 
tym roku — konferencje 

samorządów robotniczych. Bę­
dą one rozpatrywały i uchwala 
ły plany produkcyjne na przysz 
ły rok. Członkom samorządu 
radzimy więc zawczasu odświe 
żyć swoją wiedzę o zakłado­
wych programach działania w 
dziedzinie usprawniania pro­
dukcji oraz podwyższania ja­
kości i nowoczesności wyro­
bów. Sądząc bowiem po prze­
biegu dyskusji w Sejmie, właś 
nie w tych dziedzinach zjedno 
czenia postawią przed fabryka 
mi największe zadania. Dla­
czego?

Otóż w bieżącym roku, notu 
je się — i to w skali krajowej 
— bardzo znamienne zjawisko. 
Mówiono o nim w Sejmie. Pro 
dukcja przemysłowa — rośnie 
szybciej niż to przewidywał 
plan, lecz akumulacja finanso 
wa — czyli przekazywana do 
skarbu państwa różnica mię­
dzy kosztami wytwarzania a 
wpływami uzyskiwanymi ze 
sprzedaży wyrobów — maleje. 
Minister Finansów przewiduje, 
iż tegoroczne wpływy z tego ty 
tułu będą o 3,2 procent niższe 
niż planowano. Stanowi to wie 
le miliardów złotych, tak bar­
dzo potrzebnych dla rozwoju 
gospodarki narodowej w la­
tach następnych.

Przyczyn tego niepomyślnego 
zjawiska jest wiele. Lecz dwie 
z nich są podstawowe: nastąpił 
wzrost kosztów produkcji i 
wzrost zapasów wyrobów go­
towych, z różnych przyczyn 
jeszcze nie sprzedanych.
Wzrost kosztów produkcji wy 

stępował w naszych przedsię­
biorstwach w różnej formie: 
zwiększonych wydatków na ma 
teriały, paliwa, energię, napra 
wy braków, zakup nowych na 
rzędzi, maszyn itp, a także w 
formie podwyżek płac, nad­
miernego zatrudnienia oraz róż 
nych nieplanowanych strat i 
kar.

przedsiębiorstwa uspołecznione 
powinny dać akumulację o 10 
procent większą niż w bieżą­
cym roku. Oznacza to, że przed 
siębiorstwa będą musiały uru 
chomić wszystkie dźwignie 
wewnętrznego wzrostu rentow 
ności, wśród których na czoło 
wybijają się opracowane po 
VII Plenum KC PZPR progra­
my poprawy organizacji, ryt­
miki, zatrudnienia, kosztów 
itd.

Przede wszystkim trzeba bę 
dzie jednak solidnie zabrać się 
do poprawiania jakości i nowo 
czesności produkcji. Nie zapomi 
najmy bowiem, że 1968 rok bę 
dzie trzecim rokiem realizacji 
wielkiego planu, nazwanego 
umownie „5-latką jakości i no 
woczesności”. W dwóch pierw 
szych latach realizacji tego pla 
nu, mimo osiągnięcia licznych 
sukcesów, nie wszystkie żarnie 
rżenia wycinkowe zostały wy 
konane. Odczuwa się to w han 
dlu wewnętrznym i zagranicz­
nym, a także w asortymento­
wym pokryciu krajowego zapo 
trzebowania na tzw. dobra in 
westycyjne.

Plan rządowy przewiduje 
wzrost wymagań we wszyst­
kich dziedzinach produkcji. 
Jednak niektóre grupy wyro­
bów były w Sejmie wskazywa­
ne imiennie. Wśród nich są i 
produkowane w Wielkopolsce. 
Wymienimy je tu, w nawia­
sach wskazując zaniteresowa- 
ne fabryki lub miasta.

Otóż przemysł metalowy zo 
bowiązany został m. in. do istot 
nego polepszenia jakości odle­
wów („Pomet”, „Drawski 
Młyn”, „Kalimet” i 20 innych 
odlewni), pomp (Leszno) oraz 
narzędzi (Poznań, Nowy To­
myśl, Kalisz).

W przemyśle chemicznym 
imiennie wskazywano opony i 
dętki (Stomil), tworzywa sztucz 
ne (Kalisz) oraz farby i lakie 
ry (Poznań). W przemyśle ma 
teriałów budowlanych — da­
chówkę ceramiczną, płyty az­
bestowo-cementowe i kafle (wy

Wzrost zapasów wyrobów * roby te wytwarza u nas chyba 
gotowych, szczególnie rynko- z 10 zakładów). W przemyśle 
wych teoretycznie powinien tyl lekkim — skóry (Gniezno) i o- 
ko cieszyć, bowiem będący w buwie (Poznań). W przemyśle
obiegu pieniądz znajduje wte­
dy z nadwyżką pokrycie w to 
warach, a klienci korzystają z 
większego prawa wyboru. Jed 
nakże gdy część tych zapasów 
nie znajduje uznania w oczach 
nabywców, trudno zbywalny 
towar nie tylko nie daje spo­
dziewanej akumulacji, lecz nie 
pozwala odzyskać kwot wyda 
nych na materiały (często im­
portowane) i robociznę.

Z omawianych w Sejmie za 
dań na 1968 rok wynika, że

spożywczym — na papierosy 
„sport” i „giewont” (Poznań) 
oraz „płaskie” (Kościan). W 
drzewnym — płyty pilśniowe 
(Czarnków) itd.

Samorządy robotnicze tych 
farbyk powinny więc wycią­
gnąć na stół sporządzone nieg­
dyś programy unowocześnienia 
swoich wyrobów i zawczasu 
je zaktualizować- Będzie mniej 
zaskoczeń, kłopotów i targów 
na samych konferencjach.

PIOTR CHOJNACKI
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fricae terrarum” — nosi tytuł 
nowy dokument Pawła VI, ogło 
szony z datą 29 października

br., a dotyczący krajów i narodów afry 
kańskich. Paweł VI zwraca się w swym 
orędziu do wszystkich krajów i ludów 
Afryki — katolików, innych chrześcijan 
i wyznawców religii niechrześcijańskich. 
Orędzie papieża jest rozwinięciem kilku
tez encykliki „Populorum i 
uwzględniającym sytuację 
afrykańskiego.

A nie jest ona jasna ani 
Młode państwa afrykańskie.

Progressio”, 
kontynentu

przejrzysta, 
które uzy-

Współczesne pole walki żąda co
raz to nowocześniejszej broni i na ...

żołnierze ją otrzymują. Niemal golowe rozważania, gdyż sama 
już zapomnieliśmy jak wygląda ka nazwa wskazuje do czego słu- 
iaoinek wzór 44, czy popularna 
»Pepesza”. Obecnie jako indywidu 
a”ią broń strzelecką mamy samo- 
Czynny karabinek AK, dający moż 
UWośc prowadzenia skutecznego og 
®ła zarówno w dzień, jak i w no- 
,y» mający świetne właściwości ba 
•'styczne przy znacznie zmniejszo 

ciężarze; jego konstrukcja, 
n iCyz^a wykonania i niezawodność 
należą do najlepszych na świecie 

° zwalczania broni pancernej
Przeciwnika oprócz szeregu typów 
Przeciwpancernych rakiet kierowa 

ych, przeznaczone są też nowe 
“ranatniki i działa przeciwpancer- 
nri pociski z łatwościąPrzebijają pancerze współczesnych 

na znacznie większych od 
‘Włościach niż dawniej.

Rewelacyjnym urządzeniem 
zwalczania samolotów na 

niskich pułapach, znacznie wy 
Przedzającym pod względem 
r?związań konstrukcyjnych o- 
^gnięcia państw zachodnich, 

poczwórnie sprzężona ar- 
^ata przeciwlotnicza ZSU-23- 

„Urządzeniem” — podkreś 
“ gen. Bronowiecki — gdyż

żą takie systemy — mówił da­
lej generał — chciałbym zwró 
cić uwagę na to, że np. jeden 
z nich to urządzenie, które — 
zlokalizowane w jednym sa­
mochodzie — zastępuje duży 
zespół rachmistrzów, przy czym 
czas działania jest tu liczony 
w mikrosekundach.

Szef Służby Uzbrojenia WP, 
stwierdził, że bardzo poważny 
udział w stałej modernizacji 
techniki wojskowej mają pol­
scy pracownicy naukowi — woj 
skowi i cywilni oraz nasz prze 
mysł elektromaszynowy, który 
opanował produkcję szeregu 
trudnych konstrukcyjnie i tech 
nologicznie rozwiązań i które 
go wyroby cieszą się wysokim 
uznaniem specjalistów wojsko 
wych również innych państw 
Układu Warszawskiego.

Dokończenie na str. 4

skały niepodległość — w wielu przypad­
kach ustanowione w sztucznych grani­
cach, pozostałych po kolonialnych po­
działach — szamocą się w wewnętrznych 
sprzecznościach, w większości niepewne 
jeszcze wyboru dróg swej przyszłości. 
Przewroty wewnętrzne, walki plemion 
i szczepów, zmiany orientacji politycz­
nych u grup rządzących ogromnie utrud 
niają utrwalenie niezawisłości państwo­
wej i rozpoczęcie procesu rozwoju tych 
krajów. Afryka jest nadal bulgocącym 
kotłem. Walki przeciwko kolonialistom 
o uzyskanie niezależności zostały często 
kroć zastąpione wyniszczającymi i osła 
biającymi wojnami wewnętrznymi. Wy­
korzystują to siły neokolonialne, pragnąc 
związać z sobą swe dawne kolonie. Ban 
dy białych najemników — zawodowych 
awanturników, wykorzystując sprzecz­
ności wewnętrzne wywołują krwawe 
wojny.

W części kontynentu — Angoli trwa 
jeszcze kolonialny ucisk Portugalii, któ­
ra zbrojnie dławi ruch wyzwoleńczy. 
W Afryce Południowej i Rodezji panu­
ją rządy białych rasistów, gwałcące bru 
talnie elementarne prawa większości 
ludności kolorowej. W tej sytuacji trud­
no nadal mówić o postępie w usunięciu 
zacofania, głodu, ciemnoty i nędzy.

Kościół katolicki, poprzednio związa­
ny w Afryce z rządami kolonialistów, 
już od dłuższego czasu usiłuje zająć no 
wą postawę, odcinającą się od dawnych 
tradycji. Jeszcze przed Soborem Waty-

kańskim, w okresie pontyfikatu Piusa 
XII Rzym rozpoczął proces zastępowa­
nia kościelnej administracji misyjnej —- 
w przeważającym stopniu kierowanej 
przez białych misjonarzy — administra 
cją składającą się z episkopatów afry­
kańskich. Wyświęcono kilku nowych 
biskupów afrykańskich, nadano kilka ka 
peluszy kardynalskich.

Nie uchroniło to jednak Kościoła od 
strat, które poniósł w toku wyzwalania 
się państw afrykańskich spod kolonial­
nego jarzma. Wiele placówek misyjnych 
uległo wówczas rozbiciu. Mimo to w 
ostatnich latach Kościół zdołał odbudo­
wać te straty. W Afryce występuje dziś 
jako rzecznik rozwoju i niezawisłości, 
prowadzi działalność charytatywną i oś-

Papież
do Afryki

wiatową. Biskupi afrykańscy opowia­
dają się za pełną niezawisłością państw 
afrykańskich, za poszanowaniem ich tra
dycji i kultury, 
kolonializmu i 
Oblicza się, że 
12—15 procent

przeciwko przeżytkom 
dyskryminacji rasowej, 
w Afryce jest około 
katolików. Ich katoli-

cyzm — tak jak w wielu innych krajach 
Azji czy Ameryki Łacińskiej ma dość 
osobliwy charakter — wiara katolicka 
miesza się z wiarą, obrzędami i trady­
cjami regionalnymi.

Państwa afrykańskie wymagają jednak 
od Kościoła pełnego, imiennego potępie­
nia kolonializmu. Duże rozczarowanie 
z tego powodu wywołała majowa pielg­
rzymka Pawła VI do Fatimy, w Portu­
galii, państwa nadal kolonialnego, któ­
re w Afryce krwawo rozprawia się z ru 
chem wyzwoleńczym. Przed podróżą do

Fatimy w Afryce wyrażano obawy o po 
lityczne efekty tej misji. Nieliczni tylko 
mieli nadzieję, że papież wykorzysta 
swój pobyt w Portugalii dla potępienia 
kolonializmu, terroru i ucisku policyj­
nego. Tymczasem — jak po pobycie w 
Fatimie pisał „Le Monde” — „żadnej, 
nawet najsubtelniejszej aluzji do dła­
wienia wolności.... ani jedno słowo prze­
ciwko kolonializmowi nie padło z ust 
autora „Populorum Progressio”. W wie­
lu krajach afrykańskich wyrażano z te­
go powodu protesty i oburzenie. Algie­
ria w imieniu ruchu niepodległościowe­
go przekazała nuncjuszowi apostolskie­
mu oficjalny protest przeciwko pobyto­
wi papieża w Portugalii.

W orędziu „Africae terrarum” Paweł 
VI wyraża szacunek wobec religii nie­
katolickich w Afryce, wobec islamu i re 
ligii afrykańskich. Nawołuje do uszano 
wania tradycji i dziedzictwa przeszłości. 
Orędzie wyraża zaniepokojenie z powo­
du zamieszek i wojen wewnętrznych. 
Zdecydowanie potępia dyskryminację ra 
sową jako nie tylko sprzeczną z godno­
ścią człowieka, ale przeszkadzającą roz-
wojowi krajów 
dziu znalazły się 
neokolonializmu. 
działań na rzecz

afrykańskich. W orę- 
także słowa potępienia 
Papież nawołuje do 
rozwoju, szerzenia oś-

wiaty z uwzględnieniem konkretnych 
potrzeb kontynentu, nauki i rozwoju roi 
nictwa.

Orędzie papieża do krajów Afryki ja- 
ko dokument duszpasterski — tak jak 
wiele innych papieskich wystąpień — 
nie nazywa jednak po imieniu ani nie 
wylicza konkretnych szkodliwych zja­
wisk w życiu tego kontynentu. Stanowi 
natomiast kolejny dowód zainteresowa­
nia Kościoła dla problemów krajów i na 
rodów tzw. trzeciego świata. A należy 
ono do szczególnych cech obecnego pon 
tyfikatu Pawła VI.
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Synonim
nowej broni
to precyzja
Dokończenie ze str. 3

Na zakończenie gen. Bronowiecki 
zwrócił uwagę, że wiele szeroko re 
klamowanych przez państwa za­
chodnie rodzajów sprzętu uzbro­
jenia. rzekomo mających zrewoluc 
jonizować obraz współczesnego po 
la walki, ma jedynie znaczenie czyś 
to reklamowe wewnątrz tych pań­
stw, jak również w ich propagan­
dzie na zewnątrz. Np. reklamowany 
karabin laserowy — który według 
danych amerykańskich może zapa 
lić ubranie na odległość ok. 200 m 
— zupełnie nie wytrzymuje po­
równania chociażby z naszym kara 
binem wyborowym, za pomocą któ 
lego strzelec może trafić za pierw 
szym strzałem przeciwnika uzbro 
jonego w karabin laserowy na dys 
tansie ponad 1000 m. Podobnie wy 
Siądą sprawa i z innymi „rewelac 
jami”, które u niezorientowanego 
czytelnika mogą wywołać przekona 
nie o rozstrzygającym znaczeniu 
niektórych rodzajów uzbrojenia, 
chociaż rzeczywistość wykazuje, 
że tylko harmonijny rozwój wszyst 
kich rodzajów uzbrojenia może za 
pewnić przewagę techniczną nad 
przeciwnikiem.

Nie można nie doceniać tych, 
którzy grożą rozpętaniem dzia­
łań wojennych, ale nie można 
też ich przecenić. Pod wzglę­
dem nowoczesności rozwiązań i 
parametrów taktyczno-technicz 
nych uzbrojenie, jakim dyspo­
nuje nasza armia, jak wynika 
z przedstawionych jedynie w 
sposób pobieżny danych, nie 
ustępuję w niczym, a w wię­
kszości wypadków jest przed­
miotem zainteresowań oraz wie 
lu dociekań i spekulacji zachód 
nich kół militarystycznych.

PAP

JAKI BĘDZIE „SZCZYT" ENERGETYCZNY?
Mówi mgr inż. Maksymilian Lech zastępca Głównego Inspektora 

Gospodarki Pali wowo-Energetycinej

-r-Jak przebiegać będzie 
tegoroczny jesienno-zimo-
wy „szczyt’ w naszej
energetyce — z tym pyta­
niem zwracamy się do za­
stępcy Głównego Inspekto­
ra Gospodarki Paliwowo-
Energetycznej mgr.
Maksymiliana Lecha.

inż.

— Może nim odpowiem na 
to pytanie, kilka słów o aktu­
alnym stanie naszej energety­
ki. Tegoroczna produkcja ener

Motociekawostki
PRACE NAD NOWYM 

„TRABANTEM”

Zakłady samochodowe w Zwic- 
kau w NRD, które przed laty za­
czynały swoją produkcję popular­
nymi modelami wozów Ifa i P 70 
wypuszczają obecnie blisko 80 ty­
sięcy „Trabantów” rocznie. Ostat­
nio zaawansowane są tam poważ­
nie prace nad wyposażeniem „Tra­
banta” w silnik Wankla z wiru­
jącym tłokiem, przy czym fabry­
ka nosi się z zamiarem produko­
wania takich modeli seryjnie.

,ŻUBR" Z LEYLANDEM

gii elektrycznej wyniesie oko­
ło 52 miliardów kWh. Zainsta­
lowana moc naszych elektrow­
ni przekracza 10 tys. megawa­
tów. Mimo pewnych opóźnień 
w rekonstrukcji i modernizacji 
niektórych urządzeń w elek­
trowni „Turów”, a także „po­
ślizgów” w niektórych inwesty 
cjach, zakłady energetyczne 
zgłosiły w planowanym termi­
nie gotowość do fesienno-zi- 
mowego „szczytu”. Jesteśmy 
przekonani, że obejdzie się bez 
■drastycznych wyłączeń i więk­
szych ograniczeń w dostawach 
prądu.

W październiku, który zali­
czamy już do tak zwanego 
szczytu, średnie zapotrzebowa­
nie na moc energetyczną nie 
przekraczało 7900 MW, a w o- 
kresie szczególnego nasilenia 
poboru energii 8200 MW. W 
miesiącu tym nie było wyłą­
czeń. Pewien korzystny wpływ 
na tego rodzaju sytuację mia­
ła niewątpliwie ładna pogoda, 
długotrwałe ciepło ito., z dru­
giej zaś strony trwałe obniżki 
zapotrzebowania na energię e- 
lektryczną w niektórych re­
sortach dają oszczędność rzędu 
80 megawatów. Na nodkreśle-
nie zasługuje fakt, że oszczęd­
ności te są wynikiem bardziej 

. . , 6 prawidłowiei Gospodarki ener-
izowany samocnod „żubr”, za-1 getycznej w fabrykach, hutach, 

debiutuje on pod nazwą Jelcz-315 kopalniach

Pod koniec bieżącego roku ujrzy 
światło dzienne pierwszy zmoder-

i będzie wyposażony w licencyjny 
silnik Leylanda.

kopalniach.

Dokąd nas zawiezie 
komunikacja miejska

POMYSŁOWE URZĄDZENIE

W USA nowe modele produko­
wanych samochodów otrzymują 
specjalne urządzenie elektronicz­
ne, które za jednym naciśnięciem 
guzika otwiera i zamyka naraz 
wszystkie drzwiczki w samocho­
dzie. Guziczek wysyłający impulsy 
znajduje się w klamce drzwi naj­
bliższych kierowcy. (API)

Współczesny pocztylion
Poczta zbliża narody, pocz 

towa łączność ułatwia 
życie, jest powierni­

kiem często najskrytszych na 
szych tajemnic, doręczycielem 
poufnych korespondencji z ca 
łym bagażem zarówno radości 
jak i trosk, pośredniczy w na 
wiązywaniu bezpośrednich 
rozmów z najdalszymi krań­
cami świata. Czy ktokolwiek 
z nas mógłby się dziś obyć 
bez poczty? Bez jej usług na 
co dzień?

. Liczba ludności przypadają 
ca średnio na jedną placówkę 
pocztowo - telekomunikacyjną 
uległa w okresie ostatnich 20 
lat znacznemu zmniejszeniu. 
Skrzynek pocztowych było w 
końcu 1966 roku ponad 62 ty­
siące.

Licżba telewizyjnych stacji 
nadawczych zwiększyła się z 
8 w 1960 roku do 19 w końcu 
roku 1966, dzięki czemu mo­
gły one objąć swym zasięgiem 
70 proc, powierzchni kraju, za 
bezpieczając możliwość od­
bioru programu 85 proc, lud­
ności. Dziesiąta muza zdoby­
wa dalszych zwolenników — 
w ubiegłym pięcioleciu przy­
było nam ponad 2 miliony a- 
bonentów telewizyjnych z cze 
go 1,7 min. w miastach i 409 
tys. na wsi. Ogólna liczba „wy 
znawców” X Muzy sięga dziś 
prawie 2.600 tysięcy.

O ile chodzi o radioaparaty 
podajmy jako ciekawostkę, że 
najwięcej, licząc na 1000 mie­
szkańców, przypada ich w 
Warszawie, Krakowie, Łodzi, 
Poznaniu i Wrocławiu — śre­
dnio po 250 aparatów. (Isk)

— Stąd też chyba wnio­
sek, że oszczędniejsza gospo 
darka energią elektryczną 
i paliwami jest warunkiem 
decydującym o tym, czy bę­
dziemy zmuszeni stosować 
ograniczenia.

— Jak najbardziej. Rezerw 
— paliwowo - energetycznych 
szukać musimy nie tylko w 
podnoszeniu wydajności turbin 
kotłów oraz bezawaryjnej pra­
cy linii przesyłowych, w eko- 
nomiczniejszym spalaniu węgla 
i mułów, ale również i chyba 
głównie w racjonalnej gospo­
darce energią elektryczną w 
zakładach przemysłowych. Po­
służę się tu kilkoma przykła­
dami. W przemyśle elektroma­
szynowym używa się np. pie­
ców oporowych służących do 
hartowania niektórych wyro­
bów. Piece te posiadają okre­
śloną pojemność wsadową. Na 
gminnym zjawiskiem jest uży­
wanie tych pieców do zaharto­
wania jednego bądź kilku za­
ledwie detali. Niewykorzysta­
nie pełnej powierzchni wsado­
wej powoduje zbędne marno­
trawstwo znacznej ilości ener­
gii.

Podobnie przedstawia się 
wykorzystanie różnego rodza­
ju młynów do kruszenia, czy 
łamania surowców w celu przy 
gotowania półproduktu. I tu 
również nie wykorzystuje się 
w pełni całej powierzchni za­
sobników. Nieumiejętna gospo 
darka zasobami wodnymi 
w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, a w szczególności 
brak ograniczę^ w pracy pomp 
wodnych oraz sprężarek do­
starczających powietrza ma też 
ujemny wpływ w okresie 
szczytu energetycznego.

Poważne możliwości popra­
wy naszej sytuacji energetycż-

nej stwarza stosowanie no­
wych urządzeń i procesów 
technologicznych wpływają­
cych na zmniejszenie zużycia 
paliw i energii.

— Co robi się w tym kie­
runku?

— Od kilku już lat Państwo 
wy Inspektorat Gospodarki 
Paliwowo-Energetycznej we­
spół ze stowarzyszeniami nau­
kowo-technicznymi oraz resor­
tami prowadzi kampanię na 
rzecz spopularyzowania w za­
kładach pracy i gospodarce 
komunalnej najnowszych roz­
wiązań w dziedzinie prawidło­
wej gospodarki paliwami i 
energią. Popieramy i wyróż­
niamy wszystkie inicjatywy 
mające na celu oszczędniejszą 
i lepszą gospodarkę energią 
elektryczną w fabrykach i 
przedsiębiorstwach. Z drugiej 
strony ostro przeciwstawiamy 
się wszelkim przejawom mar­
notrawstwa i braku gospodar­
ności w tej dziedzinie. W przy­
padkach szczególnie rażących 
nakładamy i egzekwujemy wy 
sokie kary wobec osób win­
nych takich zaniedbań.

W ostatnich trzech latach u- 
dało nam się wprowadzić do 
przemysłu i gospodarki komu­
nalnej szereg „oszczędnych 
energetycznie” maszyn i urzą­
dzeń a także technologii, co w 
efekcie wpłynęło dodatnio na 
poprawę naszego bilansu pali­
wowego. Oszczędności wyni­
kające z tego tytułu ocenia się 
na blisko 600 milionów ton 
węgla rocznie.

Poważny wpływ na poprawę 
gospodarki prądem w przemy­
śle miało również zróżnicowa­
nie taryfy opłat za energie w 
godzinach „szczytu” i poza 
nim. I tak np. w taryfie 2A pła 
ci się za jedną kilowatogodzinę 
w godzinach „szczytu” złotów­
kę, a poza nim 26 groszy. Jest 
więc się nad czym zastanowić!

Rozmawiał:
JERZY SOKOŁOWSKI

W 1955 r. z komunikacji 
miejskiej skorzystało ogó 
łem 1,5 mld pasażerów, 

w 1965 r. — już 2,5 mld, do ro 
ku 1970 przewozy mają wzros 
nąć o dalsze 1,5 mld pasaże­
rów, a w roku 1980 osiągną licz 
bę 7,5 mld pasażerów rocznie. 
Wobec tych rosnących przejaz 
dów jednym z czołowych zagad 
nień komunikacji miejskiej 
jest rozbudowa taboru. Jakie, 
szanse ma w przyszłości trolej 
bus, tramwaj, autobus?

We wszystkich małych i śred 
nich miastach oraz na niektó­
rych arteriach miast liczących 
mniej niż 300 tys. osób fachów 
cy przewidują stopniową likwi 
dację trakcji tramwajowej i za 
stępowanie jej trakcją autobu­
sowa. Autobus jest zwrotniej- 
szym i bardziej efektywnym 
środkiem komunikacji. Potrafi 
bez trudu wyprzedzić pojazd u- 
nieruchomiony wskutek awarii. 
Nie trzeba dla niego budować 
szyn ani podstacji. Poza tym 
autobusy przegubowe, albo 
piętrowe są bardziej pojemne.

W naszych małych i śred­
nich miastach długość sieci 
tramwajowej jest stosunkowo 
niewielka. Na ogół nie sięga 
ona nawet 10 km. W Elblągu, 
Toruniu i w Legnicy mamy tra 
sy tramwajowe długości 12—16 
km. Jedynie Bydgoszcz posiada 
dłuższą sieć tramwajową (do 30 
km), toteż w jej przypadku nie 
należy się zbytnio śpieszyć z 
likwidacją trakcji tramwajo­
wej.

W tak dużym mieście jak 
Łódź tramwaje poruszają się 
obecnie w śródmieściu z szyb­
kością o 30 proc, mniejszą niż 
kilkanaście lat temu. Jazda z 
prędkością 5 km na godzinę w 
godzinach szczytu nie jest wła 
ściwie żadną jazdą! Toteż, zda­
niem specjalistów, należałoby 
w tym mieście i w stolicy wy­
dzielić tory tramwajowe z ru­
chu ulicznego, budując bądź 

I tramwaj w płytkim tunelu od- 
I krytym, bądź też podziemny. 
' Najistotniejsze jest w tej

chwili jednak zastąpienie tram 
waju autobusem w miastach 
małych i średnich.

A więc autobus ma być po­
jazdem wiodącym naszej ko­
munikacji miejskiej. Ale auto­
bus — autobusowi nierówny. 
Co innego „San”, co innego 
„Ikarus”, a co innego jeszcze 
„Jelcz” czy „Chausson”.

Roczne zapotrzebowanie na 
autobusy wynosi obecnie w 
Polsce ponad 2.000 wozów. Naj 
bardziej poszukiwane są po­
jazdy średniej wielkości (60- 
miejscowe) i ciężkie (120-miej- 
scowe). Najlepsze wyniki eks­
ploatacji ma „Chausson”, ale 
trzeba byłoby go importować 
za dewizy. A na to na razie 
środki są ograniczone.

Z krajowych autobusów na 
pierwsze miejsce zdecydowanie 
wysuwa się „Jelcz”. Trzeba go 
jednak stale ulepszać i moder­
nizować. „Jelcz” ma zdecydo­
wanie za głośny silnik, wydzie­
la trujące spaliny, pewne za­
strzeżenie budzi również roz­
wiązanie jego wnętrza. Najpil­
niejszą więc sprawą powinno 
być obecnie udoskonalenie „Jel 
cza” i przystosowanie do wa­
runków komunikacji miejskiej. 
Ważne jest też obniżenie kosz­
tów. jego eksploatacji.

W Warszawie, Poznaniu, 
Gdańsku, Gdyni, Wałbrzychu i 
Lublinie czynna jest także trak 
cja trolejbusowa. Jeden trolej­
bus kosztuje 3-krotnie drożej 
niż autobus marki „Jelcz”, pod 
lega częstym awariom, jest 
mniej ekonomiczny. Wobec te­
go trakcja trolejbusowa ulec 
ma stopniowej likwidacji. Ale 
trolejbus jeździ stosunkowo ci­
cho i nie wydziela spalin. War 
to więc zmodernizować naj­
pierw autobus zanim się zlikwi 
duje tramwaje i trolejbusy.

ANDRZEJ TOKARCZYK

Studenci polscy w NRD
Od specjalnego wysłannika P. A. Interpress w Berlinie

Jest ich w bieżącym roku 
akademickim 128, z tego 
100 w szkołach wyższych 

typu akademickiego oraz 28 na 
tutejszych szkołach inżynier­
skich (Polacy idą do tych szkół 
po ukończeniu naszego techni­
kum i po 2 latach praktyki 
zawodowej).

Co studiują Polacy w NRD?
36 naszych studentów słucha 

wykładów na wydziale germa- 
nistycznym Uniwersytetu Ka­
rola Marksa w Lipsku. Pozo­
stali studiują dyscypliny tech­
niczne i matematyczno-przy­
rodnicze, głównie elektronikę, 
fizykę chemiczną i chemię. 
Osobną grupę stanowi 18 stu­
dentów wyższej szkoły komu­
nikacyjnej w Dreźnie (kolej­
nictwo).

Studia germanistyczne tłu­
maczą się same przez się. Stu­
dia w pozostałych dyscypli­
nach są uzasadnione ich defi-

cytowym charakterem u nas 
w kraju i wysokim poziomem 
tych studiów w NRD.

Jeśli chodzi o szkoły inży­
nierskie, to Polacy uczęszczają 
do dwóch szkół tego typu: do 
inżynierskiej szkoły poligra­
ficznej w Lipsku i inżynier­
skiej szkoły pralniczej w Forst.

„Geografia” polskich środo­
wisk studenckich w NRD jest 
następująca:

„Uniwersytet Karola Marksa 
w ‘Lipsku (36), uniwersytet 
techniczny w Dreźnie (24), wyż 
sza szkoła komunikacyjna w 
Dreźnie (18), politechnika w 
Ilmenau (8), wyższa szkoła 
chemiczna w Merzeburgu (5), 
wyższa szkoła techniczna w 
Magdeburgu (4) i ponadto 
wspomniane wyżej szkoły in­
żynierskie w Lipsku i Forst.

Pewna liczba studentów stu­
diuje w rozproszeniu w róż­
nych uczelniach republiki.

Na pewno nie. Wszystkim 
więc proponujemy odbycie 
rendez-vous z nową publika­
cją GUS-u pt. „Statystyka 
łączności 1966”. Nasz dwudzie 
stowieczny pocztylion ma się 
czym pochwalić. Ogólnemu 
ilościowemu wzrostowi u- 
sług pocztowo-telekomunika- 
cyjnych towarzyszy poważny 
wzrost tych usług w przeli­
czeniu na 100 mieszkańców 
kraju.

Stosunkowo najwięcej prze 
syłek pocztowych, nadanych 
telegramów i przeprowadzo­
nych rozmów międzymiasto­
wych zanotowano w roku u- 
biegłym w stolicy oraz w woj.
katowickim, bydgoskim, gdań , 
skim, wrocławskim i poznań­
skim. Najrzadsze tego typu 
spotkania z pocztylionem 
miały miejsce w woj. biało­
stockim, zielonogórskim, łódź 
kim i koszalińskim.

Poważny rozwój zapisuje na 
swoim koncie nasza telefonia. 
Liczba aparatów telefonicz­
nych sieci publicznej w prze­
liczeniu na 1000 mieszkańców 
wzrosła w końcu roku 1966 w 
stosunku do roku 1960 ponad 
sześciokrotnie. W ubiegłej pię 
ciolatce przyłączono do telefo 
nicznej sieci miejscowej 303 
tys. abonentów, dzięki czemu 
liczba ich ogółem osiągnęła na 
koniec 1966 roku 838 tysięcy 
tj. siedem razy więcej niż po 
wojnie.

Liczba placówek pocztowo- 
telekomunikacyjnych osiągnę 
ła w całym kraju 7263 dzięki 
czemu na jedną olacówkę przv 
pada obecnie średnio 4380 
osób.
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24 XI 19€7 Nr 278 (7395)

Czy leczenie zębów musi 
być związane z bólem? 
Czy każda wizyta u den­

tysty zawsze będzie napawać 
strachem? Postępy nauki w tej 
dziedzinie zdają się rokować 
przyjemne dla pacjentów 
zmiany.

Już dziś stomatolodzy dyspo­
nują środkami umożliwiający­
mi zmniejszenie, lub całkowi­
te zlikwidowanie bólu przy 
skomplikowanych nawet ope­
racjach szczęk. Miejscowe znie 
czulenie roztworem nowoka- 
iny, wprowadzenie do zęba 
środków leczniczych wreszcie 
ogólna narkoza przy poważniej 
szych zabiegach — to metody 
rozpowszechnione już dość sze­
roko.

Postrach pacjentów — ma­
szyna do borowania zębów — 
również przekształca się w kie 
runku zapobiegania bólom i 
nieprzyjemnym odczuciom. Po­
stęp nauki doprowadził do te­
go, że w nowoczesnych szybko­
obrotowych maszynach borek 
obraca się z prędkością aż 300

tysięcy obrotów na minutę. 
Przy takiej szybkości uczucie 
bólu właściwie nie istnieje. Za 
stosowanie takiej aparatury na 
skalę masową zależy jednak od 
szerszego rozwinięcia produkcji 
przemysłowej tych szybkoobro­
towych maszyn do borowania. 
Również wykorzystanie na szer 
szą skalę do leczenia zębów la­
serów jest jeszcze kwestią przy 
szłości.

właśnie po to, aby zagłuszyć 
ten odgłos i „oszukać” korę 
mózgową, odciągnąć ją od 
przyjmowania niepożądanych 
bodźców — skłania się pacjen­
ta do słuchania muzyki w cza­
sie leczenia zębów. Metoda ta 
została z powodzeniem zasto­
sowana w Akademii Wojsko- 
wo-Medycznej im. Kirowa w 
Leningradzie oraz w niektórych 
klinikach Moskwy, Kijowa i in 
nych miast.

JAZZ PRZY... BOROWANIU ZĘBÓW
Ale ostatnio zastosowano w 

stomatologii jeszcze jeden spo­
sób neutralizowania bólu przy 
borowaniu i innych fazach le­
czenia zębów. Tym sposobem 
jest zaabsorbowanie siedzące­
go na fotelu dentystycznym 
pacjenta... dźwiękami muzyki.

Każdy, kto zetknął się choć 
raz z maszyną do borowania, 
wie dobrze, że przykry jest nie 
ostry ból, ale już sam odgłos 
zetknięcia borka z zębem. I

W naszym obwodzie pierwsze 
urządzenie do zagłuszania bólu 
muzyką zainstalowane zostało 
w szpitalu kolejowym w Cze­
labińsku. Zasadniczym i nie­
skomplikowanym elementem 
tego urządzenia jest Zwykły 
magnetofon z zapasem taśm z 
nagraniami dostosowanymi do 
różnych gustów, a więc z na­
graniami muzyki symfonicznej, 
ludowej, jazzowej itd. Do 
magnetofonu tego podłączone

są słuchawki, które pacjent za­
kłada na uszy i przy pomocy 
specjalnej gałki reguluje na­
tężenie dźwięków, w zależnoś­
ci od natężenia bólu, lub in­
nych nieprzyjemnych odczuć 
towarzyszących zabiegowi den­
tystycznemu. W ten sposób pa­
cjent aktywnie uczestniczy w 
procesie leczenia i znosi je 
znacznie pogodniej. Pacjenci, 
którzy skorzystali już z tej me­
tody wyrażali się o niej z du­
żym uznaniem.

Stomatologowie czynią więc 
różnorodne starania, aby roz­
wiać archaiczny pogląd, jako­
by leczenie zębów musiało być 
połączone z cierpieniem. Spo­
soby zwalczania bólu — jako 
jedne z wielu aktualnych pro­
blemów stomatologii — oma­
wiane będą na konferencji na­
ukowej lekarzy-stomatologów 
z różnych okręgów ZSRR, któ­
ra odbędzie się w Czelabińsku 
pod koniec br.

I. GIERCZIKOW
Przewodniczący Naukowego 
Towarzystwa Stomatologów

Obwodu Czelabińskiego.

Jak z powyższego zestawie­
nia wynika, największe pol­
skie środowiska studenckie 
znajdują się w Lipsku i Dreź­
nie. Wyróżniają się one aktyw­
nością i inicjatywą wśród licz­
nej rzeszy studentów zagra­
nicznych w tych ośrodkach.

W obu tych ośrodkach ist­
nieją organizacje ZSP (w po­
zostałych ośrodkach istnieją 
grupy ZSP), utrzymujące ści- . 
sły kontakt, zarówno z Radą 
Naczelną ZSP, jak i z Radami 
Uczelnianymi ZSP we Wro­
cławiu i w Łodzi.

Dobra współpraca istnieje 
również z tutejszą organizacją 
młodzieżową FDJ.

Raz w miesiącu polskie o- 
środki studenckie odwiedza 
lektor z kraju lub naszej am­
basady w Berlinie z prelekcją 
na tematy aktualne. Dwa razy 
w miesiącu nasi studenci w 
Lipsku i Dreźnie wyświetlają 
filmy polskie, cieszące się du- 

B żym powodzeniem, zarówno 
wśród studentów niełnieckich, 
jak i wśród obcokrajowców.

Równie dużym wzięciem 
cieszą się urządzane przez pol­
skich studentów imprezy arty­
styczne, często z udziałem stu­
denckich zespołów artystycz­
nych z kraju.

Studenci w Dreźnie sprawu­
ją swego rodzaju patronat Pol­
ski nad istniejącą w tym mieś­
cie szkołą średnią im. Alek­
sandra Zawadzkiego i prowa­
dzą w tej szkole kursy języka 
polskiego dla dzieci i rodzi­
ców.

Co najbardziej cieszy to fakt, 
że nasi studenci w NRD uczą 
się dobrze i znajdują się w czo 
łówce studentów zagranicz­
nych, jeśli chodzi o wyniki w 
nauce.

Podkreślają to tutejsze wła­
dze uniwersyteckie. Poza god­
ną pochwały postawą samych 
naszych studentów, nrzyczynia 
się do tego niewątpliwie dobra 
działalność tutejszej organiza­
cji studenckiej, jak i systema­
tyczna opieka ze strony naszej 
ambasady.

JOZEF LUBOJAŃSKI



Koszykarze Lecha i AZS-u 
przeciwnikami przodownika tabeli

Niezwykle ciężkie spotkania czekają naszych I-Hgow- 
ców koszykarzy Lecha i AZS. Grają oni na bardzo 

trudnym terenie w Warszawie i Wrocławiu z tamtejszymi 
jespołami AZS i Śląskiem.

Bezbramkowy mecz 
Olimpii z Pażangą

O zaletach mistrza Polski i 
przodownika tabeli — drużyny 
AZS Warszawa nie trzeba wiele 
mówić. Wszyscy mamy jeszcze 
^ywo w pamięci ich doskonały 
mecz jaki rozegrali z mistrzem 
Anglii, wygrywając różnicą pra­
nie 106 punktów. AZS Warszawa 
pokonał również tydzień temu jed­
nego ze swoich najgroźniejszych

rywali Wisłę Kraków. Dlatego 
trudno będzie poznaniakom 
spotkaniu z tym doskonałym

też

ze-

Szukamy 
olimpijczyków 
bokserskich

Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski organizuje pod kierow­
nictwem trenera Z. Sobkowiaka 
j-miesięczny kurs dla początku­
jących. Zgłoszenia należy przesy­
łać do dnia 4 grudnia br. do se­
kretariatu POZB ul. Wrocław­
ska 5. Na kurs mogą się zgłaszać 
chłopcy do lat 15 i starsi. Zajęcia 
odbywać się będą w Bokserskim 
Ośrodku Specjalistycznym przy ul. 
Marcelińskiej (hala WKS Grun­
wald) dwa razy tygodniowo. (x)

$'dalekopisem^
W1ECZORKOWNA 1 GĄS1OREK 

NA CZELE

Polski Związek Tenisowy ustalił 
listy dziesięciu naszych najlep­
szych tenisistów w sezonie 1967. 
Na czele pierwszych dziesiątek, po 
dobnie jak w ub. r., znaleźli się 18- 
letnia juniorka, dwukrotna Mistrzy 
ni Polski seniorek — Danuta Wie- 
czorkówną i 9-krotny Mistrz Polski 
Wiesław Gąsiorek.

2:1 DLA RUMUNII

społem pokusić się o zwycięstwo, 
zwłaszcza że forma jaką zaprezen­
towali w ostatnią niedzielę nie 
była zbyt budująca. Niestety, na­
si I-ligowcy mają tę niezbyt milą 
zaletę, że jednego dnia potrafią 
zagrać wręcz doskonały mecz, a 
następnego dnia prezentują się 
jako zespół najwyżej A-klasowy,

Trochę lepiej Lech i AZS po­
winni wypaść we Wrocławiu, gdzie 
tamtejszy Śląsk przeżywa dość 
poważny spadek formy. Wrocła­
wianie nie wystartowali najlepiej 
do tegorocznych rozgrywek. M. in. 
dopiero po ciężkiej walce poko­
nali oni u siebie lubelskie zespo­
ły Start i Lubliniankę, które prze­
cież nie zaliczają się do czołówki 
ekstraklasy. Dlatego uważamy, że 
nasze drużyny nie są w meczach 
wrocławskich z góry skazane na 
porażki przeciwnie mogą stawić 
opór renomowanej drużynie Ślą­
ska. Dzisiaj we Wrocławiu gra 
Lech, zaś AZS Poznań spotka się 
z AZS Warszawa, natomiast w 
niedzielę Lech jedzie do Warsza­
wy zaś AZS do Wrocławia.

Poznańscy kibice będą mogli 
oglądać w najbliższą sobotę i nie­
dzielę tylko 2 spotkania I ligi ko- 
szykarek. Olimpia gościć będzie 
u siebie aktualnego mistrza Polski 
drużynę ŁKS oraz beniaminka I 
ligi AZS Kraków. O ile w tym 
ostatnim spotkaniu zdecydowa­
nym faworytem są poznanianki, 
to w" meczu z ŁKS będzie już go­
rzej. Łodzianki występują już ze 
swoją najlepszą zawodniczką 
środkową Ogłozińską, która zdo­
bywa na każdym meczu ponad 30 
punktów. Koszykarki Lecha i AZS 
Poznań wyjeżdżają do Krakowa, 
gdzie przeciwnićzkami ich będą 
Wisła i Korona. Najbardziej inte­
resują nas rezultaty spotkań po­
znańskich zespołów z Koroną. Tu­
taj stać nasze z.espoły na odnie­
sienie zwycięstwa, gdyż z Wisłą 
nie będzie już to takie proste, (s)

Do Wielkopolski przybyła na trzy 
spotkania z Wilna ligowa jedenast 
ka — Pażangi. Pierwszy mecz ro­
zegrali goście w Gostyniu mając 
za przeciwnika zespół Ii-ligowej 
Olimpii z Poznania. Gospodarze 
wystąpili nieznacznie osłabieni i 
zdołali zaledwie zremisować 0:0. 
Rewanż Olimpii za poniesioną po­
rażkę w Wilnie się więc nie udał.

Zawody zorganizowane z okazji 
50 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej otrzymały bardzo efektow­
ną oprawę 1 cieszyły się dużym 
zainteresowaniem społeczeństwa 
gostyńskiego. x

Goście litewscy w sobotę roze­
grają mecz w Kaliszu z reprezen­
tacją tego miasta. (x)

Co słychać
u szermierzy?

Wielkopolski Okręgowy Zwią­
zek Szermierczy zweryfikował fi­
nały mistrzostw okręgu najmłod­
szych zawodników do lat 15. Pierw 
sze miejsca zajęli: we florecie 
dziewcząt M. Tomikowska z War­
ty Poznań przed M. Wilczewską z 
'Sremskiego Klubu Sportowego; we 
florecie chłopców J. Hasik z AZS 
Poznań przed H. Laskowskim z 
MKS Konin i w szabli T. Plgała z 
MKS Konin przed W. Łuczakiem 
z AZS.

WOZSzermierzy podziękował 
PKKFiT w Śremie oraz działa­
czom Sremskiego Klubu Sportowe­
go za wzorową i sprawną organi­
zację zawodów.

Eliminacyjny wojewódzki klasy­
fikacyjny turniej szermierczy or­
ganizuje okręg poznański 2 i 3 
grudnia w dużej sali Ośrodków 
Sportowych przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. Udział w zawodach bio­
tą wszyscy zawodnicy posiadający 
klasę II i wyższą z wyjątkiem za­
wodniczek i zawodników, którzy 
znajdują się na liście klasyfikacyj­
nej ogólnopolskiej od miejsca 
l-1-24. Gospodarzem tego turnieju 
jest AZS Poznań. (x)

Praca

kowskiego 33

K. Tymieniecki

Polska

Sprzedaż

_ ____ podejmuje 
się wszelkich napraw, ja­
ko elektryk ślusarz mech, 
oraz napraw dźwigów 
osob. przy blokach miesz 
kalnych. Posiadam wła­
sne narzędzia. Adres — 
wskaże „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 11227g.__  
pizyjmę ucznia ślusar­
skiego. Grunwaldzka 3.

11233g
Krawcowa samodzielna o- 
raz uczennica 17—18-letnia 
do pracowni damskiej, po 
Irzebna zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11349g.
Zakład Elektrotechniczny 
przyjmie dwóch uczniów. 
N. jchętniej z prowincji. 
Informacje: Poznań, Jac

24 po 
U351g

Ola siedmiokla-astkf szu­
kam nauczycielki docho­
dzącej ze szkoły średniej, 
na wszystkie przedmioty, 
codziennie na 3 godziny 
popołudniowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1S 
dla 11679g.
Korepetycji z matematy­
ki udzielam. Tel. 551-51.

W rumuńskiej miejscowości Pi- 
teszti rozegrano pierwszy elimina-
cyjny mecz do piłkarskiego turnie­
ju juniorów UEFA między repre-
nntacjami - •• • — -

Roks

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO
NAUKOWE

przypomina 

książki z historii Polski 
wydane dla szerokiego kręgu czytelników 
• OD CZASÓW NAJDAWNIEJSZYCH DO X WIEKU

IŁ Łowmiański Początki Polski
Z dziejów Słowian w I tysiącleciu n. e.

T. I s. 418, zł 65,— ; T. II S. 426, zł 70,—; T. III s. 519, zł 90,—
Monumentalne dzieło poświęcone historii Słowiańszczyzn?’ 

od czasów najdawniejszych, ukazuje kształtowanie się naro­
dów i państw słowiańskich, zamyka się narodzinami pań­
stwa polskiego.
Tomy IV i V w opracowaniu-
• DZIEJE POCZĄTKÓW PAŃSTWA

Polska w średniowieczu
S. 275, zł 42,—

Znakomite, oparte na nowych materiałach źródłowych 
kompendium historii Polski w średniowieczu, ukazujące jej 
miejsce w ówczesnym świecie i jej stosunki w krajach 
ościennych.
• POLSKA SZLACHECKA

A. Wyczański
Rzeczą Pospolitą Szlachecką 

1454-1764
S. 453, Zł 45,—

Studium historyczne, obejmujące okres od połowy piętna-
stego do połowy osiemnastego wieku, 
nalny sposób zagadnienia gospodarki, 
i społeczeństwa.
• PRZED KLĘSKĄ

przedstawia w orygi- 
organizacji państwa

Iwyciężyli

MIGBISCI

Rumunii
Rumuni 2:1 (1:1).

Węgier.

CSRS WYGRYWAJĄ 
Z NRF

W Pradze odbył się międzypań­
stwowy mecz rugby, w którym re­
prezentacja Czechosłowacji po­
konała NRF 9:6 (3:0). (t)

KANADYJCZYCY PRZEGRALI

Od porażki rozpoczęli swe wy- 
?t?py w Europie kanadyjscy hoke­
iści. W swym pierwszym mecżu, 
rozegranym w Sztokholmie z re­
prezentacją Szwecji. Kanada prze­
grała 2:6 (1:1, 0:2, 1:3).

PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW KATO­
WIC W RUMUNII

W międzynarodowym, towarzys­
kim spotkaniu w zapasach w sty­
lu klasycznym, polska drużyna 
Minior Katowice przegrała z ru­
muńskim zespołem Stiagul Brasów 
5*. (t)

Trzech faworytów w pucharze GKKF i T
Tegoroczne finałowe boje juniorów o puchar GKKFiT w boksie 

są niesłychanie zaciete. Zrozumiałe jest więc zainteresowanie
rozgrywkami wśród miłośników tej dyscypliny.

108232ska 8

Felgi 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami, wykonuje war 
sztat Poznań, Dąbrowskie 
go 94a w podwórzu.

11986g
Wózki dziecięce, duży wy 
bór, poleca Wytwórnia —
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwiejska.
______________________10758g
Sprzedam podwozie do 
przyczepki. Dybizbański, 
Kostrzyn Wlkp., Poznań-

Okazyjnie sprzedam ba­
gażówkę 1,5 t. Mosina — 
Krotowskiego 6. 11242g

J. Feldman Stanisław
S. 256, Zł 25,—

Leszczyński

Znakomity historyk daje barwną opowieść o życiu króla
filozofa, wybitnego pisarza 
królowej Francji...

Książki do nabycia
Książki*’ szczególnie: 
Al. Marcinkowskiego

i reformatora, wygnańca, ojca

w księgarniach „Dorna 
ul. Armii Czerwonej 69, 
21, ul. 27 Grudnia 23.

K9119

Po dotychczasowych meczach 
trzy drużyny maja jednakową 
ilość punktów, a więc i równe 
szanse na zdobycie cennej nagro 
dy.

Oto jak wyglada tabela tych 
spotkań: Warszawa 4 pkt. 37:29 ma 
łych punktów. Łódź 4 pkt (36 : 30), 
Poznań 4 (34 : 32) i Śląsk 0 (25 : 41).

W najbliższa niedziele mecz re 
wanżowy Poznań—Katowice odbę 
dzie się w Pile, w mieście, w kto 
rym pięściarstwo cieszy się znacz 
nym zainteresowaniem. Fawory­
tem najbliższego pojedynku jest 
Poznań. Jednak nie przesądzajmy 
sprawy, gdyż niespodzianki w 
snorcie zdarzają się bardzo czę­
sto.

Poznań w dotychczasowych roz 
grywkach o puchar GKKFiT za­
wsze znajdował się w czołówce. W 
finałach miał stale drugie miej­
sce, raz tylko młodzi bokserzy Po 
znania zdobyli cenne trofeum. By 
ło to w roku 1955. Pozostałe dwa 
mecze muszą stoczyć nasi zawód 
nicy poza Poznaniem w Łodzi i 
w Warszawie. A więc zadanie nie 
łatwe.

Do obrony barw w meczu w 
Pile w kolejności wag wyznaczo 
no następujących pięściarzy: Mar 
cinlaka, Kozłowskiego. Kędzier­
skiego. Machlańskiego. Caruka, 
Jaszcza. Strzeleckiego, Szukalskie 
go. Wojtkowskiego. Raduckiego i 
Wałęsę, (p)

Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia wspólna, łazienka, 
wysoki parter, telefon, 
centrum, nadające się na 
cichy przemysł usługi, za 
mienię na 3—4 pokoje sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10522g.___________________  
Starsze małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Płatne z gó 
ry do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11154g.
Zamienię 1 pokój 7 przy 
należnościami, Jeżyce na 
podobny, pokój — Łazarz. 
Oferty ^,Pj^sa.’\ .GrunwaL 
d?ka 19 dla 11163g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, spółdzielcze albo 
własnościowe, 3-pokojo- 
we, okolice Jeżyc względ 
nie Winograd. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11189g.

Sprzedam willę wyłączo­
ną całą wolną, z warszta 
tern mechanicznym pro­
dukcyjnym (pełen portfel 
zamówień). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10«29g.  
Sprzedam dom 2-rodzin- 
ny cały lub połowę z wol 
nym mieszkaniem 2 po­
koje z kuchnią 1 przed­
pokój; Leon Kowalczykie 
wlcz Konin, ul. Staszica 
21. 10843g

Sprzedam komfortową wil 
lę 2-rodzinną, zamieszka­
łą, przy ul. Grunwaldz­
kiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10830g

Nieruchomości, J

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE

Dnia 28 grudnia 1967 r. — odbędą się II LICYTA­
CJE NIERUCHOMOŚCI i to:
Km. 115/67 — o godz. 9.30 nieruchomości zabudowa­

nej o obszarze 1.69,79 ha, położonej w

Km. 122/87

Grudnej Kw. nr 1012. 
Cena wywoławcza 
Cena oszacowania 
Wysokość rękojmi

28.668 zł
43.000 zł
4.300 zł

— o godz. 10 nieruchomości zabudowanej 
w Komorowie w obszarze 1100 m! bez 
urządzonej księgi wieczystej.
Cena wywoławcza
Cena oszacowania 
Wysokość rękojmi

40.800 Zł
61.200 zł
6.120 Zł

Km. 546/66 — o godz. 9 nieruchomości zabudowanej

Dnia 29 października zgu" 
błono perły — naszyjnik. 
Znalazcę dobrze wynagro 
dzę. Dr Sanitibanez — 
Warszawa 33, ul. Genew-
ska 19. 12063g

w obszarze 9.29,62 ha, położonej w Ste- 
fanowicach Kw. nr
Cena wywoławęza 
Cena oszacowania 
Wysokość rękojmi 

Grodzisk, dnia 21. 11. 1967 r.
Komornik

1210
59.414 Zł
89.120 zł
8.912 zł

Sądu Powiatowego
K9268

Dnia 22 listopada 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
■at 79 mój najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek. śp.

Ludwik Bistroń
emerytowany inspektor PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- wie.

W głębokim smutku pogrążeni
2ona, córka, syn, synowa i wnuk

Doznań. ul. Onalenicka 58. 12031g

Dnia 22 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa siostra, szwa­
gierka i ciocia, śp.

Jolenta Nadolska
długoletnia pracownica NBP
zawiadamia w głębokim smutku po­grążona

RODZINA
„Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie, w piątek, 

nia 24 bm. o godz. 15.15 na cmentarzu św.
Krzyża.
Gniezno Poznań. Wrocław. Ostrów. 12045g

22 hstopada 1967 r. zmarł, opatrzony 
’ drogi mąż, ojciec, teśćdziadek, śp.

Ignacy Herkt
odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

kocz, u na cmentarzu w Buku.

W smutku pogrążona
RODZINA

1209*2

+
Dnia 22 listopada 1967 r„ zakończyła Swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i najtroskliwsza matka, babu­
nia, prababunla, teściowa, siostra, bratowa, 
przeżywszy lat 88, śp.

z STANISZEWSKICH

Ludwika Matuszewska
Pogrzeb odbędzie się w Sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W ciężkim smutku pogrążone 
CÓRKI I RODZINA

Poznań, u1. Wojskowa 11 m. «. 12042g

Kupię dom dwurodzinny 
z ogrodem w Sremie lub 
okolicy. Oferty z opisem 
i ceną „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 235p.
Sprzedam na Dębcu o- 
grćd 1000 m*, domek par­
terowy, front do zabu­
dowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11223g
Domek wczasowy w Kar 
konoszach, oddam w dłu 
goietnią dzierżawę. Ma­
ria Kurowska, Zachełmic 
47, poczta i tel. Sobieszów 
353, pow. Jelenia Góra.
_____________________ 11236g 
Kupię dom w Poznaniu, 
lub w powiatowym mieś 
ćie wolny, wyłączony do 
300.000,— zł. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
112?8g._______
Kupię domek jednorodzin 
ny 2 pokoje z kuchnią, 
względnie 3 pokoje — w 
granicach Poznania, wzglę 
dnie przy granicy Pozna 
nla. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10789g.

Zgubiono pieczątkę o treś 
ci- Warsztat Galanterii 
Szklanej oraz Wyrób Oz- 
d/b Choinkowych Cze­
sław Rybicki Kargowa, ul. 
27 Stycznia 7, tel. 112.

11244g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
n!a 5. 11554g

Matrymonialne
Panna na stanowisku — 
własne mieszkanie, pozna 
kulturalnego pana do lat 
45. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10842g.
Kawaler po trzydziestce, 
z wyższym wykształce­
niem, na stanowisku, po­
zna odpowiednią pannę, 
minimum ze średnim wy 
kształceniem do lat 28, w 
celu matrymonialnym — 
(studentki niewykluczo­
ne). Zdjęcia mile widzia 
ne, zwrot 1 dyskrecja za 
pewnione. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10235g.

Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, pok. 234 — ogłasza, że dnia 29 listo­
pada 1967 r. o godz. 9 w Kiekrzu przy ul. Żeglarskiej 
nr 6, pow. Poznań — odbędzie się

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI:
26 lisów i gabinetu męskiego — oszacowanych na 
łączną kwotę 70.800 zł — należących do dłużników 
Ob. Czesława Białeckiego i ob. Józefy Sztul.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji, w
miejscu i czasie wyżej podanym.

Przeturui
K9223

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
,-Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Swiętosławska 
12 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU „Zuk” — nr podwozia 18415; nr 
silnika 195184. Cena wywoławcza — 17.875,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 9 grudnia 1967 r. o godz. 
8 w Bazie Transportu przy ul. Gnieźnieńskiej 63 w 
Poznaniu.

Pojazd można tamże oglądać w godzinach 10—12, 
począwszy od dnia 2 grudnia 1967 r.

Przystępujący do przetargu ograniczonego obowią­
zani są wpłacić do kasy Bazy Transportu wadium 
przetargowe w wysokości 10 proc, ceny wywołania, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. K8970

Pracownicy poszukiwani
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — zatrudni 

ST. KSIĘGOWEGO w Dziale Finansowo - Księ-

Dnia 22 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, sio­
stra, szwagierka, teściowa, ciocia i babcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

Stanisława Nowicka
* domu PŁONCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junlko-
wie.

Poznań, ul. Świerczewskiego lla, 
Koźmin. Wrocław. Szczecin.

W smutku pogrążony 
SYN Z RODZINĄ

12054g

Dnla 23 listopada 1967 r. zmarła, po ciężkich, 
z anielską cierpliwością znoszonych- cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, teściowa, bratowa 
i babcia, przeżywszy lat 68

Franciszka Małyszka
* domu SIEJ AK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKI Z RODZINĄ

Dnla 22 listopada 1967 r. zmarła, po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 81

mgr Czesława Wojnowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążony

M Ą 2
__ ____________ 12109g

Dnia 22 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej choro­
bie, znoszonej z anielską cierpliwością, mój 
najdroższy syn, mąż, ojciec, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 58

Alojzy Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25. XI. 

1967 r. o godz. 11.05 z kaplicy cmentarza junl- 
kowskiego.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, Umińskiego 6 m. 8.Poznań, ul. Dzierżyńskiego 32, 12077g

G-9* W ” 
nowaidzka u

12051g
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gowym. Wymagane średnie wykształcenie 1 kil­
kuletnia praktyka.

Wynagrodzenie do omówienia, K8973

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 15 — zatrudni zaraz:
— ST. REWIDENTA z wykształceniem wyższym 

lub średnim oraz praktyką fin.-księg. i kon- 
trolno-rewizyjną.

Praca na terenie woj. poznańskiego z możliwością 
codziennego dojazdu.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Organizacyjno-Praw­
ny, pokój 37. K9234

Dnia 23 listopada 1967 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, brat, szwagier, wujek, o.

Mieczysław Ławniczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

Zona z rodziną
Poznań, ul. Małeckiego 26 m. 1. 12106g

Uprzejmie zawiadamiamy, że pogrzeb, śp.

Mieczysława Frydrychwicza
odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. o godz. 14.30.

RODZINA
12092m
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Piątek

Flory

Słońce: 7.26—15.50
Więcej pomysłowości 
i lepszej organizacji

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 11 i 16 
„Czerwone pantofelki”; OPERA — 
g. 19 „Czarodziejski Flet”; OPE- Ocena internatowych stołówek
HETKA
MARCINEK — próby.
KINA

g. 19 „Gasparone”;

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-( 
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Viva Ma­
ria” (franc. .16 1.); g. 17.30 20 
„Matnia” (ang. 18 1.); APOLLO —' 
g. 10, 12, 14 „Włóczęgi północy”, 
(amer.-kanad. 11 1.), g. 15.45, 18,1 
20.15 „Galia” (franc.włoski 18 1.);. 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18,1 
20.15 „Paryż—Warszawa — bez’ 
Wizy” (poi. 11 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 . 20.15 „Wi-j 
kingowie” (USA 14 1.); GONG — ’ 
g. 10, 12 „Legenda o wilku Lobo”j 
(USA 7 1.), g. 16, 18, 20 „Życie razi 
jeszcze” (poi. 16 1.); GRUNWALD? 
— g. 17, 19.30 „Wózek dla wnuka”; 
(franc. 16 1.); GWIAZDA — g.1 
8.30, 11.45, 15 „Krzyżacy” (poi. 12 ' 
1.), g. 18.15, 20.15 „Sabrina” (USA ■

/^iekawą i pożyteczną konferencję zorganizował wczoraj 
Państwowy Inspektor Sanitarny dla Poznania. Dys­

kutowano na niej nad sprawą polepszenia jakości żywienia 
oraz poprawy warunków sanitarno-higienicznych w stołów­
kach istniejących przy internatach szkolnych.
Na konferencji, którą pro­

wadził zastępca dyrektora Pań 
stwowego Inspektora Sanitar-
nego dla Poznania dr L.
Nowak, przedstawiono ocenę 
żywienia z przeprowadzonej w 
październiku lustracji w 15 za­
kładach zbiorowego żywienia 
dla młodzieży szkół, przede 
wszystkim średnich. Z tej oce-
ny wynika, że z prawidłowym14 1.); HUTNIK - g. 16.45. 19 ? piawiaiowym

„Gamoń” (franc. 14 u; kosmos żywieniem, a więc takim, jakie 
— g. 17. 19.30 „a to historia” (usa jest konieczne dla rozwijaia-
14 1.); MALTA — g. 16. 18. 20 ................................................
„Czarny dzień w Black Rock”
(USA 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Weź ją, jest mo­
ja” (USA 16 1.); OLIMPIA — g.

cej się młodzieży, nie jest naj- 
1 lepiej. Posiłki w stołówkach

10, 12.30, 15. 17.30 , 20 „Czarna pan­
tera” (NRD 11 1.); OSIEDLE — g.
16 „Bajka o mrozie czarodzieju” 
(radź. 7 1.), g. 18. 29 „Juana Galio” 
(meks. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17,30 „Zwariowana noc” (poi. 11 
1.), g. 20 „Cierpkie głogi” (poi.
16 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17 
„Dzieci kapitana Granta” (ang.
11 1.), g. 19 „Wvrok w Norymber­
dze”; PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 
20.15 „Jutro przestaniesz umie- 1 
rać” (radź. 12 1.); RIALTO — g. | 
10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Monsieur” i 
(franc.-włosko-niem. 14 1.); SC A-l 
LA — g, 16, 18, 20 „Osiodłać > 
wiatr” (USA 14 1.); TĘCZA — g. ’ 
16, 18, 20 „Kłopoty z miłością” 2 
(NRD 14 1.); WARTA — g. 10, 12.30 
15, 17.30 20 „Janosik” (czeski 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17. 19.15 „Westerplatte” (poi.
14 1.); WILDA — g. 10. 13, 16, 19 
„Działa Navarony (ang. 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF, 
„Luboziem; WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Twarz zbiega” (USA 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Albania”.

DV?URV

Szpital Przyzakładowy H. Ce­
gielski (ul. Dzierżyńskiego) — 
chirurgia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka ful. Walki Młodych 7, 
telefon 511-11).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 2) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel., 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór 
nicka 8, Bukowa i Ugory 18 (całą 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. teh 
707-19 całą dobę; chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę) Główna 53. Sta 
roł^cka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla ‘ Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA

internatowych są monotonne i 
nie zawierają wszystkich po­
trzebnych składników odżyw­
czych. Rzecz jasna, że wpływa 
na to w niemałym stopniu 
dość niska stawka żywienio­
wa, obowiązująca w tego ro­
dzaju zakładach. Zdaniem jed­
nak fachowców od racjonalne­
go żywienia można — w gra­
nicach nrzysługuiacej stawki, 
bardziej urozmaicać posiłki a 
przede wszystkim poprawić 
ich jakość. Przykładem może 
być stołówka w internacie 
Technikum Samochodowego 
na Ratajach. Niedawna lustra­
cja wykazała, że w tej placów­
ce jadłospisy są prawidłowe, a 
posiłki zdrowe. Za mało jedy­
nie podaje sie tam mleka i 
iego przetworów. Również w 
Państwowym Zakładzie dla 
Dzieci Głuchych śniadania i 
obiady nie nasuwają zastrze­
żeń. Gorzej z kolacjami. W 
czasie lustracji (10 dni) dzieci 
otrzymywały wieczorem wy­
łącznie chleb z masłem i her­
batę.

Na 15 ocenianych stołówek 
tylko dwie — przy Techni­
kum Łączności i Państwowym 
Zakładzie dla Dzieci Głuchych 
podaje drugie śniadania. 
Na ten właśnie temat wypo­
wiedzieli się w dyskusji ucze­
stnicy narady — przedstawi­
ciele omawianych stołówek. 
Sprawa podawania dodatko­
wych posiłków — drugie śnia-

kowane zajęcia stołowników 
(nauka na dwie zmiany i prak­
tyki poza szkołą) utrudniają 
wprowadzenie tych posiłków. 
Ponadto placówki te obliczo­
ne są zazwyczaj na mniejszą 
liczbę stołowników, niż to się 
dzieje w praktyce.W stołów­
ce np.. Technikum Łączności 
jest 208 miejsc, a korzysta z 
niej 300 uczniów.

Organizatorzy konferencji 
zwrócili przeto uwagę na ko­
nieczność, poprawienia jakości 
trzech podstawowych posił­
ków. Chodzi po prostu o to, by 
były one jak najzdrowsze dla 
młodzieży i żeby zawierały wię 
cej mleka, mlecznych prze­
tworów, owoców, warzyw, ryb, 
jaj i podrobów. Za mało też 
podaje się w stołówkach 
ciepłych dań na kolacje. A 
właśnie przez takie dania 
można bardziej urozmaicić i 
poprawić ich jakość, (a)

Dom Ekonomisty 
dla Wielkopolski
W 20 roku powojennej dzia 

łalności poznańskiego oddziału 
Polskiego Towarzystwa Ekono 
micznego Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania przekazało 
tej organizacji staromiejską ka 
mieniczkę przy ul. Woźnej 11, 
zwolnioną przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Elewa 
cyjnych.

Wstyd przyznać ale PTE, od 
dające gospodarce regionu du 
że usługi, nie miało dotąd w 
Poznaniu własnej siedziby. 
Gościny (jednego skomnego po 
koiku) użyczała mu Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna. Stąd or­
ganizacyjne życie Towarzyst­
wa (praca odczytowa, szkolenio 
wa, wydawrficza, sekcji próbie 
mowych itd.) była niezwykle 
utrudniona.

Parter i jedno piętro kamie­
niczki są już zagospodarowane. 
Z rozmysłem, racjonalnie, 
zgodnie z dalekosiężnym pla­
nem uczynienia z Towarzyst­
wa organizacji ogarniającej 
wszystkich ekonomistów regio 
nu. Dwie pozostałe kondygnac 
je nadal zajmują lokatorzy. 
Gdyby tak udało się przyspie­
szyć ich przeprowadzkę...

W sobotę 25 bm. uroczystoś­
ci 20-lecia swej powojennej 
pracy Towarzystwo obchodzi 
już we własnej siedzibie. W 
tym dniu nastąpi oficjalne 
otwarcie poznańskiego „Domu 
Ekonomisty”, (pch)

echa Remonty 
budynków UAM

W notatce zatytułowanej „Niedbalstwo czy przeoczenie* 
’ * („Głos” z 26 października br.) poruszaliśmy sprawę 

konieczności odnowienia elewacji budynków Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza: Collegium Minus i Collegium Chemi­
cum oraz poprawienie elewacji Biblioteki Głównej prz2 
ul. Ratajczaka. Na podniesione przez nas zarzuty, otrzyma- 
liśmy pisemną odpowiedź dyrektora administracyjnego 
UAM — W. Hempowicza. Odpowiedź ta wyjaśnia w pew- 
nym stopniu przyszłość budynków.

dania i podwieczorki nie
zawsze jest wynikiem braku 
pieniędzy. Częściej skompli-

Nagrody za społeczną działalność
W Klubie „Przyjaciół Starego Człowieka” przy ul. Dzier- 
* " żyńskiego odbyło się w tych dniach spotkanie wy­

różnianych się w pracy terenowych opiekunów nych.
W spotkaniu uczestniczyli 

także: przewodniczący Prezy­
dium DRN Wilda — S. Ka­
miński i przewodniczący Rady 
Dzielnicowej Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej —S. 
Noga.

Po powitaniu zebranych 
przez zastępcę kierownika 
Dzielnicowego Zarządu Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
— J. Regulską opiekunowie 
społeczni obejrzeli część arty-

styczną w wykonaniu 
Szkoły Podstawowej 
ul. Pamiątkowej.

Podczas spotkania

społecz-

uczniów 
nr 67 z

S. Ka-

Druga pracownia 
gimnastyki artyśtycżńsi

W Dziale Muzyki i Tańca 
Pałacu Kultury działa już Pra 
cownia Gimnastyki Artystycz 
nej. Skupia ona młodzież do 
lat 14, interesującą się tą spe­
cjalnością, stojącą na pogra­
niczu sportu i tańca.

miński wręczył długoletnim 
działaczom nagrody. Na Wil­
dzie działa obecnie prawie 40 
terenowych opiekunów spo­
łecznych. Każdy z nich prze­
prowadza rocznie Po 100 i 
więcej wywiadów u ludzi star 
szych, lub takich, którzy chwi 
Iowo znaleźli się w trudnych 
warunkach bytowych- Wildec 
cy opiekunowie, z których 
większość pracuje społecznie 
od wielu lat, wykazują dużo 
ofiarności w niesieniu pomo­
cy przede wszystkim ludziom 
samotnym i starszym, (a)

Wymiana tynków Collegium 
Chemicum przy ul. Grun­
waldzkiej miała być wykona­
na w latach 1961—62. Inwestor 
(Zarząd Inwestycji Szkół Wyż 
szych) posiadał w tym czasie 
„kompletną dokumentację z 
zatwierdzoną kolorystyką oraz 
przyznane na ten cel fundusze 
w wysokości 1,5 min zł”. Po­
nieważ Komisja Rozdziału Ro 
bót ani w latach 1961—62, ani 
w ciągu dwóch następnych lat 
nie przydzieliła odpowiedniej 
„mocy przerobowej”, elewa­
cji Collegium Chemicum nie 
wykonano, a ówczesne Mini­
sterstwo Szkolnictwa Wyższe­
go wycofało przyznane uprzed 
nio fundusze.

Jeżeli chodzi o gmach Colle 
gium Minus rzeczoznawcy o- 
rzekli, że nie trzeba tam zmie 
niać całej elewacji, natomiast 
należy bezwzględnie uzupełnić 
brakujące jej części. W tym 
celu w roku bieżącym poznań 
ski „Miastoprojekt” opracował 
odpowiednią dokumentację 
projektowo-kosztorysową*

W związku z 50-leciem UAM 
odnowienie elewacji (jak to do 
brze, że ten jubileusz tak bli­
sko) zarówno Collegium Mi­
nus, jak i Collegium Chemi­
cum, uczelnia ujęła w pla­
nach remontu kapitalnego w 
latach 1968/1969.

Nieco podobnie wygląda 
sprawa elewacji nowego bu­
dynku UAM przy ul. Rataj­
czaka. Tutaj od dawna już u- 
czelnia posiada opracowaną 
dokumentację, natomiast cią­
gle brak było funduszy. Do­
piero różnego rodzaju inter­
wencje spowodowały, że w ro 
ku bieżącym Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego przyznało potrzebne fun 
dusze na wykonanie elewacji 
frontowej. „Jednak z powodu 
braku mocy przerobowej — 
czytamy w odpowiedzi — 
PPRE, prace te w bieżącym 
roku wykonane nie będą. Ż te­
go powodu Ministerstwo 
Oświaty i Szkolriictwa Wyż­
szego wykonanie elewacji no­
wego budynku Biblioteki

Głównej wprowadza do pla. 
nu inwestycyjnego Zarządu In 
westycji Szkół Wyższych na 
rok 1968”.

Dziękując za odpowiedź za­
pewniamy, że śledzić będzie­
my z niecierpliwością realiza­
cję od lat odwlekanych remon 
tów. Mamy nadzieję, że nic
nie zakłóci 
przebiegu i 
najstarszej

tym razem ich 
że na półwiecze 
wyższej uczelni

Poznania, wszystkie trzy bu­
dynki cieszyć będą oczy miejs 
cowych i przyjezdnych pełnią 
swego blasku, (ad)

Ewa Demarczyk 
w Klubie „Od nowa"

Niezwykła indywidualność 
polskiej piosenki, znakomita in 
terpretatorka, gwiazda pierw­
szej wielkości słynnej „Piwni­
cy pod Baranami” — wystąpi 
dzisiaj w Poznaniu w koncer­
cie „Bulwary naszych stolic”. 
Oprócz tego Ewę Demarczyk 
podziwiać będą studenci w Cen 
tralnym Klubie Studentów 
„Od nowa” przy ul. Wielkiej 
1—6, gdzie śpiewać będzie rów 
nież dzisiaj o godz. 21.30. (ad)

Hotfi}" zapratza 
na '.ffiazapą”

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Od wach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rvnek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.

WYSTAWY

Przerwa 
w dostawie gazu 

Wielkopolskie Okręgowe Zakła­
dy Gazownictwa Poznań, ul. Grob­
la 15, informują, że w związku z 
pracami eksploatacyjnymi, nastąpi 

przerwa w dostawie gazu na ul. 
Dąbrowskiego od ulicy Prusa do 
ul. Mickiewicza (str. południowa) 
od 23. XI. 1967 do 15. XII. 1967.

WOZG przepraszają za przerwy 
w dostawie gazu. (M9297)

Gimnastyka 
jest dyscypliną

artystyczna 
jeszcze nie

dość znaną w naszym kraju, 
ale zyskującą sobie coraz licz 
niejszą rzeszę zwolenników.

W związku z dużą liczbą 
zgłoszeń Dział Muzyki i Tań­
ca Pałacu Kultury uruchomił 
drugą pracownię tego typu. 
Wszyscy interesujący się tą 
dziedziną mogą skontaktować 
się z Sekcją Uczestnictwa Pa­
łacu Kultury Poznań, ul. Czer 
wonej Armii 80/82, pok. nr 51 
teł. 581-11 wewn. 153. (na)

Udany wiedeński debiut 
poznańskiej studentki

wa tygodnie temu pisaliśmy o Klaudynie Wietrzyńs- 
kiej, studentce Państwo wej Wyższej Szkoły Muzycz­

nej w Poznaniu. Dostąpiła ona zaszczytu reprezentowania tej 
uczelni, po raz pierwszy w historii PWSM, na międzynarodo­
wym konkursie pianistycznym. Był to — przypominamy — 
trwający od 10 do 19 bm konkurs pianistyczny im. F. Schuber 
ta w Wiedniu.

W konkursie wystąpiło 54 
uczestników z 17 państw. O- 
prócz Europejczyków i Amery 
kanów licznie reprezentowana 
była Azja, szczególnie Daleki

Na scenę Teatru Nowego wróci 
w przyszłym tygodniu sztuka 
Juliusza Słowackiego - „Maze­
pa”. Przedstawienie reżyseruje 
Wanda Laskowska, a scenografię 
przygotowała Teresa Ponińska. 
Na zdjęciu - scena z przedsta­
wienia z udziałem Aleksandry 
Koncewicz i Andrzeja Jurczyka.

" (c)
Fot. G. Wyszomirska

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grodv słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 13—19.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Ma­
ła fauna” — g. 10—19. .

Pałac Kultury — .Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji piasty 

ków warszawskich” — g. 12—20 
(do 25 bm. ). oraz Wystawa książki 
społeczno-politycznej — g. 12—20 
(do 30 bm).

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
(pl. Wolności 19) - „1917—1967 
Ksiażfca walcząca,o wolność 1 so­
cjalizm" — g. 10—18 (do 30 bm.).

Klub MPik (Ratajczaka 39) — 
„Kral Rad 50 lat do Rewolucji” 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Piecza ti Nowosti) — g. 10—20.

Galeria ZPAP (Arsenał St. 
Rynek) — Prace Kees Den Texa i

rozrywk.; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. V „Nie 
martw się Dżeku” słuch.; 9.30 
Weill: pieśń wrześniowa; 9.40 Dla 
przedszkoli „Bawią się z nami goś­
cie z bajki”; 10 Kalejdoskop kul­
turalny; 10.30 Konc. estradowy; 11 
Dla kl. VI „Niebotyczne budowle” 
gawęda; 11.30 Fragmenty operowe; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
Muz. ludowa narodów radź.; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
I i II „Z piosenką jest nam weso­
ło”; 13.20 J. Wertheim: Wariacje 
op. 4 na fortepian; 13.40 „Swojskie 
melodie”; 14 Public, międzynar.; 
14.15 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. 
Rózgi. Łódzkiej PR; 15.05 Dla szkół 
średnich „Wędrujące węglowodo­
ry”; 15.30 Konc Chóru Rózg. Wro­
cławskiej dyr, St. Krukowski; 15.50 
„Z księgarskiej lady”; 16 .Popołud 
nie z młodością”: 18 ,,Rytmy mło­
dych”: 18.45 Kurs wyższy j. rosyj­
skiego; 19 „Nowości Veritonu”; 19.10 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.31 Rewia piosenek; 21.01 
Magazyn „To i owo”: 22.01 Zesp. 
Organowy Rozgł. Krakowskiej; 
22.25 „Kwadrans dla poważnych”; 
22.45 Międzvnar Trybuna Kompo­
zytorów Parvź 1967 : 23.15 Ork.
rozrywk. reper. popularnym:

szafeta”; 15 „Od przeboju do prze­
boju”; 15.30 Dla dzieci „Przygody 
Tomka Sawyera”; 16.05 Felieton 
Red. Spoi.; 17.25 Muzyka; 17.50 Re­
portaż E. Pacholskiego pt. „Mogło 
być jeszcze lepiej”; 18.10 Gra Zes­
pół B. Hardego; 18.25 „Obserwato­
rium optymistyczne”; 18.45 „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. Symf. 
z udz. laureata I Nagrody «V Mię- 
dzynar. Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Poznaniu; 
21.55 Muzyka; 22.05 Teatr Poezji — 
„Za dalą dal” słuch.; 22.45 Gra 
ork. Living Strings; 23.05 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
23.35 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10. 12.06, 16. 19, 21.25, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 Krasnoludki są na świecie — 
magazyn; 18.45 Głos mają instru­
menty: 19 „Achilles i piętv” — aud. 
żartobliwa; 19.05 Mój magnetofon; 
19.25 .Nasza pani radosna” ode. I 
pow.: 19.35 Śpiewające paryżanki; 
2o Spotkanie z solista — W. Woch- 
niak‘ 20.15 ..Brat Dawida. Ryszard” 
— słuch.: ZO.^S Jazz na 78 obrotów; 
21 Twórcv pios°nek: 21.20 Na co

niczne kl. VIII ,Lampa stoją-
ca”; 15.45 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok. „Ciągi liczbo­
we” cz. II; 16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok. „Grani­
ca funkcji” cz. I; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla dzieci — „Miś z 
okienka”; 17.15 — Klub Dobrych 
Gospodarzy; 17.40 — Kronika Ty­
godnia; 17.55 — Sylwetki X Muzy
— Andrzej Łapicki 
kierownica”; 18.55

18.25 ,Za

Wojskowy Przegląd
.Radar” — 

Filmowy;

Fransa Meijersa z Holandii — 
10—18. (do 3 XII)

Biblioteka Główna UAM
g-

(Ratajczaka 38) — ..Człowiek — 
Świat — Politvka” — g. 8—21

WOIT (St. Rynek 10) — ..Obiek- 
tvwem wzdłuż wybrzeża Morza 
Czarnego i Kaukazu” — fotogramv 
F. Sikorskiego — g. 9—17 (do 9.XII)

RADIO

PROGRAM I: Fala 1&2 m i UKF
66,22 MHz (do g. 18); 8.18 Mel.
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0.10 Program nocny:

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 15, 
17.55, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.49 Mel. na dzień do­
bry; 8.15 Kurs wyższy j. franc.; 8.35 
„Pod rozwagę opinii”; 8.55 Gra 
Ork. Dęta Garnizonu Lubelskiego; 

■ 9.15 Muzyka do sztuk teatralnych; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Kwadrans 
z Joanna Rawik; 10.20 Konc. Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 ..Przez 
lądy i morza” — „13-tka nie zaw­
sze feralna” fragm. książki A. Wi- 
ślicza: 11.10 „Ekspervment to ja­
kość”: 11.25 Ork. i zesp. rozrywk.; 
12.30 Kultura nilnie poszukiwana; 
13 Czas dobrych gospodarz: 14.30 
„List ze Śląska”; 14.45 „Błękitna

dzień i od święta magazyn
2’.35 „Braterska czwórka”: 21.50 O-
pera St. Moniuszki „Hrabina”:
22.07 śpiewa — Kalina Jędrusik; 
22.15 A1bośmv to jacv tacv — ma- 
eazyn; ’2.30 Powraca^ac'’ melodyj­
ka — „Ye«terdav”: 22.55 Muza grec­
ka _ Makedonios: 23 Reminescen- 
eje n'uivrr"« — Na iarzowo po raz 
dru"’ — Milhaud i inni:,23.50 Śpie­
wa Buddy Holly; 24 Wiadom. Rad:a 
ONZ.

rc» cwi7IA

PIĄTEK: 9.55 Wychowanie
obywatelskie kl. liceal. — maga­
zyn „Panorama”; 10.30—11.45 — 
„Niewidomy muzyk” — fab. film 
radź.; 12.45—13.15 — Zajęcia tech-

19.05 — „Menuety Mozarta” — z 
tekstami poetyckimi Stanisława 
Grochowiaka; 19.20 — Dóbranoc; 
19.30 — Dziennik; 20 — „Automaty 
w królestwie węgla”; 20.15 — 
Teatr TV — „Wrogowie”. Maksym 
Gorki; 21.45 — Informacja Kultu­
ralna; 22 — ..Od Kaukazu do Tień 
Szaniu”; 22.20 „Żerańska bibliote­
ka”; 22.35 — Dziennik; 22.55 — Po 
litechnika TV (powt.).

SOBOTA: 9.05 — „Najpiękniej­
sza kobieta świata” — film prod. 
włoskiej; 10,55—11.25 — Geografia 
dla kl. V: Krajobrazy przemysło 
we Europv” (W-wa); 11.55—12.25 
— Geografia dla kl. VI: „W Tat­
rach”; 15.45 — TV Kurs Rolniczy:
Produkcja bydła mięsnego”; 

16.20 — Program Tygodnia; 16.40 — 
Wiadomości: 16.45 — „Uczmy dzie 
ci jeździć na łyżwach” z cyklu: 
..Wychowanie fizyczne naszycli 
dzieci”; 17 — Dla młodych wi­
dzów: „W. S. 15 przeciw SDN 2” 
— telekonkurs; 17.50 — „w prze­
stworzach czyli ciekawe opowieści 
lotników”; 18.05 — „Ossolińskie 
życiorysy”; 18.35 — Tele-echo; 
19.20 — Dobranoc; 19.30— Moni­
tor: 20.10 — „Kot, królik i łas;ca” 
— film z serii ..La Fdntaine wiecz 
nie żywy”; 20.40 — Koncert roz­
rywkowy; 21.40 — Dziennik: 21.55 
— Wiadomości sportowe; 22.05 — 
„Najpiękniejsza (kobieta świata” 
— film prod. włoskiej.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Wschód. Organizowany po raz 
pierwszy konkurs cierpiał na 
pewne niedomagania organiza 
cyjne i propagandowe. Wielu z 
uczestników przyjechało na 
własny koszt, poza tym mu- 
siało nawet opłacać wstęp na... 
swoje przesłuchania.

Podobnie jak większość muzycz 
nych konkursów, także wiedeński 
obejmował trzy etapy. Pierwszy — 
to przesłuchania w miejscowym 
konserwatorium przy drzwiach 
zamkniętych. K. Wietrzyńska zwy 
cięsko przebrnęła przez pierwszą 
eliminację, co nie udało się drugiej 
Polce — Aleksandrze Ablewicz z 
Krakowa.

Do drugiego etapu zakwalifikowa 
no ostatecznie 27 pianistów. Od tej 
chwili stali się oni gośćmi Wied­
nia, co praktycznie oznaczało nagro 
dę pieniężną dla każdego z półfi­
nalistów w wysokości 1100 szylin­
gów austriackich. Przesłuchania 
drugiego etapu, już wobec publicz 
ności, odbywały się w gmachu To 
warzystwa Muzycznego. Do fina­
łu weszło ostatecznie 10 uczestni­
ków. Wśród nich zabrakło 20-let- 
niej poznanianki, choć zdaniem 
bardzo wielu krytyków i jurorów 
jej gra/* kwalifikowała się do koń 
cowej 'rozgrywki. Pełen sukces w 
konkursie odnieśli reprezentanci 
ZSRR i USA, przy czym zwycię­
żył ^8-letni moskwiczanin Nastekin.

) Debiut poznańskiej studentki 
w silnej międzynarodowej ob­
sadzie uznać należy za udany. 
Świadczy o tym uznanie i wy 
soka ocena z jaką spotkała się 
jej gra wśród wytrawnych kry 
tyków naddunajskiej stolicy, 
m. in. u Oskara Wagnera, kom 
pozytora i dyrygenta z Wied­
nia, dwukrotnego jurora Mię 
dzynarodowych Konkursów 
Skrzypcowych im. H. Wieniaw 
skiego. A. K.

Dzisiaj walne 
zebranie SDP

Członkom Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich oraz 
dziennikarzom niestowarzyszo- 
nym przypominamy, że dzi­
siaj, o godz. 14, w sali Domu 
Prasy przy ul. Grunwaldzkiej 
19, odbędzie się Walne Zebra­
nie Sprawozdawczo-Wyborcze 
Oddziału Poznańskiego SDP. 
Organizatorzy proszą o punk­
tualne przybycie. (—)

MU HM UJ U MY
„Współczesna socjologia w NRF 

wobec problemu stosunków polsko- 
niemiecaich” — to tytuł prelekcji 
prof. dr W. Markiewicza, dzisiaj, 
o godz. 18, w małej auli UAM. Pre 
lekcja odbywa się w ramach cyklu 
odczytów dekady książki społecz­
no-politycznej.

Na „Wieczór bez programu”, W 
opracowaniu J. Juszczyka, zapra­
sza Klub „Od nowa” dzisiaj, 0 
godz. 20. Tytuł programu: „Me­
dycyna, sztuka, religia”.

O osiągnięciach i sukcesach tań­
ca oraz baletu radzieckiego mówić 
będzie red. T. Smiełowski dzisiaj, 
o godz. 18, w Klubie SD i IKP. 
pl. Wolności 5.

„Jak psychologia pomaga w 
borze małżeństwa” — to tytuł pre­
lekcji doc. dr W. Mielczarskiej dzi­
siaj. o godz. 18.30, w Domu Dru­
karza, ul. Inżynierska 10.

St. w. Luboń — Od czasu pod­
wyższenia stawek czynszowych, tJ1 
od LX 1965, koszty wywozu nje* 
czystości zaliczane są do kosztów 
eksrToatic.ii nieruchomości, ktor® 

pokrywa właściciel budynku z o- 
trzymywanceo czynszu. (2’32)Grażyna Jaworska — Kierownik 
rniał rację. Należy przede wszyst­
kim uzupełnić średnie wykształce­
nie, tj. zdać maturę. (2455)


